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Gorączką rośnie z godziny na gcdzinę
r A n g l i a  i F r a n c j a

b r o n i ą n o g i  c z c k a j a
P row okacje niem ieckie na granicy polskiej

Dalszy wypadek agresji miał 
przebieg następujący: )ć godz.
0.30 do 1.45 oraz od 2.30 do 2.50 
Niemcy ostrzeliwali z karabinu 
maszynowego budynek placówki
straży granicznej Gierałtowice 
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K A T O W IC E , 24. 8. (PAT). | 
W  nocy z 23 na 24 m iało m ie jsce  
kilka n ap a d ów  ze strony m ennec 
k ie i na terytoriu m  polskie.

P ie r w s z y  wypadek agresji miał
 . n rrnflT 'M -P  I •

, U 8lł.' r  , *
dzie spraw  zagran icznych .
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N Y M  z a r z ą d z e n i e m .

R y z y k o w n a  g r a
BERLIN. 34.8. (Teł- wU'- Po

w czora jszy m  k om u m k a c.«  J
mieckiego biura mforma ■_ 
na temat przyjęcia 
Hitlera ambasadora en ’
powitało wśród cywilnej 
ści Berlina duże pod.necenjc 
Według tego komuu.fcaiu H'l 

ler miel ośwladcryc amb. HautW
sonowi- że Rzesza n1t mo , 
rvgnowar zr swoich — dowirl, 
życiowo ważny ab inteiyow- 

Na p i c a c h  B e r lb ^  od r^
nował gorae-kow rufth- 
no dalszych nov.nl™ re-eri
do wojsko. ,,-w.a.Z d a n ie m  obserwatorzy z ^ a 
m c z n y c h , o s t e n t a c y jn e ^  J W  
to w a n  w o js k o w y c h  .

mr-r-z niemieckie kołas ie w a n e  p r z e z  n
ficjalne alarmistyczne
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godz 10.20 zebrała się rada mini- 
strów. Obrady poświęcone były 
zbadaniu sytuacji międzynarodę,- 
w ej.
Premier Daiadier przedstawił 

członkom rządu środki bezpieczeń 
stwa, jakie zostały juz przedsię­

wzięte. Minister spraw za granicz 
nych Bonnet poinformował radę 
o rozwoju sytuacji politycznej i 
zanalizował pakt niemiecko - so­
wiecki na podstawie telefoniczne­
go raportu ambasadora francus­
kiego w  Moskwie.

Rząd zjednoczenia narodowego
we Francji

P A R Y Ż , 24.8. A g en cja  H avasa i m a w yd a ć  p rem ier D aiadier. O - 
don osi: S podziew ane jest w y d a -j czek u ją , że p ierw szym  w jT a zem

ciągiem gry 
Niemców w

mogą być dalszym 
prowadzonej przez 
relu zastraszenia przeciwnika. Re 
zultat jednak tych poczynań jest 
odwrotny od zamierzonego przez 
kierowników Trzeciej Rzeszy. Za­
miast bowiem niepokoić opinię 
oaństw frontu pokoju, wplywa a
w  sposób deprymujący na nastro 

ludności niemieckiej, która z

T C  ' v i ' v “ ' “  ' “ i T -, ■ ;•> ambasady francuska i
BeriiiPc d o r a d c o -

T£ " pfC,^ zk S c vm S t o l i c y  Rzeskini mieszkając,'u
s/y, by przygotowali się o
dn.

P R IT W O D N IC Z Y
O B R A D O M

LONDYN, 24. 8. (PAT). W  dwie 
godziny po powrocie do Londynu 
król przewodniczył w pałacu 
Rifckinsbam rad/ie .prywatnej- 
Przedmiotem obrad. jak słychać, 
liyjy zasądzania powzięte przez 
rząd w związku z ogólną sytuacją
między narodowa-

księż.na K o n tu , k tó r z y

nie apelu  w zy w a ją ce g o  F ran cu ­
zów  do zjednoczen ia . A p el ten i

Z W O Ł A N I E
P A R L A M E N T U

F R A N C U S K I E G O ?
PARYŻ, 24. 8 (Tel wł.). Na 

Dzisiejszej radzie gabinetowej 
miała być m. in. rozważana kwe­
stia zwołania parlamentu. Dorna 
ga się tego znaczna część prasy, 
która uważa, iż konieczną jest 
rzeczą zwołanie izb ze względu 
na zaostrzoną sytuację międzyna 
rodową.
Wielkie rozczarowanie i kon- 

stprnację spraw ił niemiecko - so­
wiecki pakt o nieagresji wśród 
członków francuskiej partii ko­
munistycznej. W  Neuilly pod Pa­
ryżem, gdzie odbywało się dziś 
zwykłe zebranie tamtejszej pla­
cówki komunistycznej, doszło do i 
gwałtownego zajścia, przy czyni ' 
robotnicy pobili delegata zarządu 
partii. O podobnych zajściach do­
noszą z różnych punktów Francji. 
Mimo nieudolny ch prób prasy ko 
munistycznej przedstawienia pak 
tu jako triumfu Sowietuw nad 
Hitlerem, francuscy komuniści 
uznali postępowanie Rosji za gest 
antyfrancuski.
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apelu  będzie  u tw orzen ie  gabinetu  
zjedn oczen ia  n a ro d o w e g o

czon y  na dzień  31 czerw ca  1940 
r. został ju ż  w  obecn e j ch w ili w y ­
k on an y  w 75 proc. L iczba  sam o­
lo tó w  b o jo w y c h  pierw szej, l in ii  w y. 
nosi w  tej chw ili przeszło  5000.

W  ca łym  k ra ju  zastosow an o c a ­
ł y  szereg zarządzeń  m o b iliza cy j­
nych  i och ron n ych . Jednocześn ie  
zarządzono p o g o to w ie  p rze ciw lo t­
n icze. W szystk ie  baterie, przeciw ­
lotnicze sto ją  w  p ogotow iu , z p e ł­

ną załogą, a sam oloty  ob se rw a ­
cy jn e  krążą w zd łu ż  w yb rzeży .

G R E C J A  P O W O Ł U J E  
R E Z E F W I $ ! ‘* W

A T E N Y , 24. 8. M inisterstw-o 
w o jn y  k om u n ik u je : rezerw iści
arty lerii p o lo w e j, c iężk ie j i g ór ­
sk ie j, k aw alerii i służby  łą czn oś­
c i ro czn ik ó w  1936 i 1937 oraz 
szereg sp ecja lis tów  z  ostali w e ­
zw an i do szereg ow o ce lem  o d b y ­
cia m a n ew rów .

R E A K C J A  G I E Ł D Y  
L O N D Y Ń S K I E J

L O N D Y N , 24. 8. D e cy z ja  B an ­
ku o  p od w y ższen iu  stop y  dysk on  
tow ej do 4 p roc  została p rzy ch y l 
n ie przy ję ta  p rzez koła  fin asow e. 
R ada g iełdy  p ien iężn ej ustaliła

minimalne sumw papierów pań­
stwowych, przy czym mmimałn; 
kurs dla „eousols“ ustalony został 
fta 62 i pół, dla pożyczki wojen­
nej zaś na 88 i pół. Papiery nie­
mieckie gwałtownie spadły, a 
miano-,wicie pożyczka Dawesa spa 
dła z 28 do 20 i pół. Papiery da­
lekowschodnie spadły o 1 do 5 
punktów.
W  przeciwieństwie do walorów' 

zanotowano wydatną zwyżkę cen 
surowców.

Zanotowano postępującą dete- 
zauiyzację złota i zwiększone za 
kupy dolarów.

S O F IA , 24. 8. R ząd bu łgarsk i 
w y d a ł zakaz eksportu  szeregu  su 
ro w có w  i artykułów ' ż y w n o ś c io ­
w ych .

NIE DAM Y ZIEMI SKĄD NASZ RÓD...
( F e t a )

Ribbentrop odleciał do Berlina
po podpisaniu paktu z P.osla

do
re -
31%

pogłosk i,

Pogodnie
i ciepło

Przew idyw any przebieg pogody

w dniu 25 0. tn-: ciepło, w
Jeszcze oosc pogedm - i_ 

dzielnicach połudi .p k £ -, s łabe
nich zachm urzeni? ^ ch o d n ic h .
w iatry z k ierunków  w . c n _______

K-.ia/ę i 
spęrlzaii wywczasy w 
jutro powrócą tlo Londynu-

P r z e m ó w i e n i e

C h a m b e r l a i n a
o  godz. 15-ej w 

prem. Chamberlain rozpoczął 
przemówienie, które utrzymane 
jest w tonie bardzo zdecydowa­
nym zarówno co do formy, jak co 
do treści.

P A R Y Ż  R A D Z I
PARYŻ, 24. 8. (FAT). Dzis o

O D  B R O N I A
Dziś rano p ow ołan e  zostały 

szeregów  dalsze kon tyn gen ty  
ztdrw-istów. W  chw ili ob ecn e j 
rnia fran cu ska w yn ąśi m ilion  270 
tys. Judzi. R ów n ocześn ie  donoszą 
o .zarządzonych, p rzygotow an iach  
m ob iliza cy jn y ch  w  k olon iach  fran 
cuskich .

Dziś po połu dn iu  w ojsk a  fra n ­
cusk ie  zaczęły  g rom adzić  się w 
w ażn ych  strateg icznych  punktach  
za lin ią  M aginota. P rzypu szcza ją  
tu, że te ru ch y  .w o jsk  trw ać bed ą  

IzDie G m in  jeszcze  przez całą  dzisiejszą  noc.

MOSKWA, 24. 8. Odlot Ribbentro-
pa do Berlina nastąpił o godz. )3,20. 
Żegnały go na lotnisku tc same osoby, 
Morc go nitały. Ambasador włoski 
Hosso również był obecny.
Dworzec, na lotnisku byl udekoro­

wany dzisiaj gęściej niż wczoraj 
flagami niemieckimi zc swastyką. 
Dzisiaj flagi zc swastyką ustawione 
naprzemian z flagami sowieckimi 
zdohdy fronton dworca od ulicy, 
czego wczoraj nie było.
Zawarty wczoraj układ ma treść 

następującą:
1. Obie układające się strony zo­

bowiązują się powstrzymać się od 
każdego aktu przdnocy oraz. każde­
go postępowania agresywnego i każ­
dego ataku przeciwko sobie zarówno 
pojedynczo, jak wspólnie z innymi 
mpearstwarni-
2. Jeżeli jedna z umawiająryrh się 

stron stanie się przedmiotem dzia­
łań wojennych zc strony trzeciego 
mocarstwa, druga układająca się. 
strona nie. będzie w żaden sposób 
popierać tego trzeciego mocarstwa.
3. Rządy obu układających się 

stron będą w przyszłości stale pozo­
stawać w kontakcie za pomocą kon­
sultacji i wzajemnie się informować 
o zagadnieniach, które dotyczą ich

wspólnych interesów.
4. Żadna z układających się stron 

nie będzie brać udziału w jakimkol­
wiek porozumieniu mocarstw, które 
pośrednio lub bezpośrednio skierowa­
ne jest przeciw drugiej stronie,

w razie potrzeby przez komisję roz­
jemczą.
6. Obecny układ zawarty jest na 

10 lał. Jeżełi jedna 7 układających 
się stron nie wypowie go na rok 
przed upływam tego terminu, to

5. Jeżeli między układającymi się * pakt zostaje automatycznie przedłu­
żony na dalsze 5 lat..
Pakt ten ma być ratyfikowany a 

jak najkrótszym czasie i wchodzi w 
życie natychmiast po «ymianie do­
kumentów ratyfikacyjnych.

stronami powstaną spory lub kon­
flikty w sprawach jakiegokolwiek 
rodz.ajii, obie strony załatwiać będą 
te spory i konflikty wyłącznie na 
drodze przyjaznej wymiany zdań, a

Rosja pcha do wojny
RYGA, 24. 8. (Tri. „ł.)_ N je 

zwykle charakterystyczne są dziś 
inspirowane artykuły wstępne 
..Prawdy" i ,.!zwiestn“ na temat 
podpisanego wczoraj paktu o nie­
agresji z Niemcami. Urzedewki 
sowieckie piszą wyraźnie o przy­
jaźni dw ócb narodmy. która by­
ła wepchnięta w  ślepy zaułek 
wskutek intryg państw trzecich, 
co jest wyraźną aluzją p"d adre­
sem Anglii i B’rancji.

la inni Łl
powstaje Front Pc&eju

D z i ś  ■ » « ■  s i r .  5

M obilizacja. się sp ra w ­
nie, a na w szystk ich  dw orcach  ko 
le jo w y ch  ł pociągach  w id ać  ty ­
siące n o w o p o w o ła n y ch  re ze rw i­
stów . W szędzie  panu je  ca łk ow ity  
sp o k ó j.

P O G O T O W I E  B O J O W E  
W  A N G L I I

L O N D Y N , 24.8. (T e l. w ł-)-  W  
ch w ili ob ecn e j stoi pod bron ią  w  
arm ii i flo c ie  b ry ty jsk ie j 1.350.OftD 
ludzi. M ob ilizac ja  flo ty  rezerw o­
w e j została ca łk ow icie  u k oń czo ­
na, tak że flo ta  angielska p ow ięk  
szyła się o 132 jednostk i.
Program rozbudowy lotnictwa 

wojskowego, który miał być ukoń

Tragedia rodziny niemieckiej
k t ó i a  w y e m i g r o w a ł a  d o  r a ju  h i t l e r o w s k i e g o
P od wpływem ubląkańczej agitacji  

niektórych kół niemieckich rodzina 
Tonnów z Chojnic zatęskniła za .  ra ­
jem  hitlerowskim. Zlikwidowała wiec 
swój m ajątek  i w yjechała do III R ze­
szy.

Jak sie obecnie okazuje  przyjęcie 
przekroczyło  najśmielsze oczekiwa­
nia. W  stosunku do syna T on nów  zo­
stała zarządzona sterylizacja (n a  mo 
c y  ustawy z r. 1933), przed którą nie 
szczęśliwy Niem iec zamierzał zbiec z 
powrotem do Polski. Jednakże w dro

clzc zoEjfhl u jęty i zesłany do obozu 
koncentracyjnego. Matka jego, właś­
cicielka nieruchomości i przedsiębior­
stwa rzcźnickiego w Chojnicach — 
pracuje ebecnie fizycznie,* jako  r o ­
botnica.

Los  Tonna —  ojca jest nieznany. 
Zaginął.  W czasie w ojn y  światowej 
rodziny żołnierzy otrzym yw ały  krót­
ką w iadom ość z pola b itw y : zaginął. 
Obecnie nie nia wojny, a jednak lu­
dzie w  Trzeciej R zeszy  „ g in ą ” . Dziw 
ny kraj, dziwne państwo.

Tulejjz.f koła polityczne oceni* 
ją pakt. jako wynik słabości Ro­
sji, kiora postanowiła wycofać 
Mę z eiiropejf-kiej gry po lityczne i 
aby na n .paHek yojńy mieć wól 
ną rrkę dfa celów rewolucyjnych. 
Jasnym jest. już, obecnie, zr 
Kreml pragnie w owij między pan 
stw ain! europejskimi, w  które i 
Rosja Sowiecka nic wzięłaby u- 
działn.

Poza tym koła te wskazują na 
to, że do układu został załączony 
szereg aneksów', dotyczących spra 
wy ukraińskiej, paktu antykomin 
ernowskiego i stosunków na Da* 
lekim Wschodzie państw bałtyc­
kich i kolonii. Niemcy w  tych 
aneksach zobowiązali się zlikwi­
dować sprawę Ukrainy, wystąpić 
z paktu anlykomintcriiowskiego, 
nie popierać Japonii na wypadek 
wojny rosyjsko - japońskiej. W  
aneksie o państwach bałtyckich 
ustalono na razie przeprowadzić 
podział wpływów, któreby umoż­
liwiły faktyczny podział tych 
państw. Co się tyczy kolonii — Ro 
sja sowiecka ze swej strony mia­
ła zobowiązać się do popierania 
postulatów niemieckich w  spra­
wne kolonii.
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gospodarka narodowa pod znakiem w$t
Wzrost produkcji i obniżanie eksportu

Rozwój! spsżyda wewnątrz kraju

D ziś  ś w . L u d w ik a
J u tr o  ś w  Ir e n e u s z a  i Z e f ir y n a
■ M M B B i a w B m a n i a n i

I C A f R ”

W IELKI: N ieczynny.
MARO DOW Y : „W esele Konsia".
NOWY: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. B. Shaw’a

„Genewa” .
LETNI: „Zgorszenie publiczne”
MAŁY: „Ostrożnie, świeżo malowa­

ne” .
K AM ERA LN Y: Nieczynny.
M A Ł E  Q U I PRO Q U O : N ieczyu 

ny.
M ALICKIEJ: Nieczynny.
„ 8.IV ’ : Operetka „Panna wodna” .
ATE N EU M : Komedia v3*cząsliwe 

dni“ .
INSTYTUT REDU TY: O godz. 8 

w. „Haneczka i duch” — A, Bunscha
IIP  - TOP I Rewia polityczna 

„K to  K o g o ?”

M I I  A

In form a cje  o  film a ch  d o z w o lo ­
nych  d la  m łodzieży  tel. 7 .11-25

HOLLYWOOD: „Prawo do szczę- 
śca”  i rewia.

ITALIA: „Pierwsza miłość”  i dod.
RJRaTa nieczynne.
'JOT . „W  ogniu pocisków " i „Praw 

dziwy przyjaei.l” .
KOMETA: „Orły morskie” , na 

scenie rdwia.
MARS „W esoły  ordynans” 1 do­

datki.
M IEJSKIE: „Ludzie za mgłą".
NAPOLEON: „N a spotkanie m*l«- 

ści” . j
OLZA: „Ś lep} zaułek”  i „Idziemy 

po szczęście” .
KINO PARAFII ŚW. ANDR7EJA 

„Dzisiejsze czasy” . i
PARAFII ŚW AU GU STYN A: 

Nieczynne
PANORAM A II (N ow y Swlat 2T): 

Grecia i *Gro;y nmjzemne w Eyzies.
PRACA: „Niewolnica Szanghaju”  i 

„G-niusz sceny” .
PRASKIE OKO: „M ’asto chłopców ” 

i „Piraci prerii” ,
ROM A: „Pieśniarz Zachodu” .
SOKÓŁ .Ostatni alarm”  i „Młody 

las” .
STUDIO: nieczynne.
ŚWIAT: „Przygoda pod Paryżem” 

i „Sześciu z przedmieścia”.

In stytu t B ndania K on iun ktu r
G osp od a rczych  i Cen w następu ­
ją cy  sposób  ch a ra k teryzu je  aytua 
c ję  gosp od a rczą  w  drugim  k w r --  
tale.

K O N IU N K T U R A
Z B R O JE N IO W A

D ecy d u jący m  czynn ik iem  w roz 
w oju  sy tu acji g osp od a rcze j św ia ­
ta w kw artale spraw ozd aw czym  
pozostaw a ła  nadal t. zw . koniunk 
tura zb ro jen iow a .

R osn ą ce  siln ie  w ydatki z b ro je ­
n iow e m ocarstw  eu rop e jsk ich  po-

przem y słow ej w P o lsce , a zw łasz­
cza za zn a cza ją ca  się ostatn io  p o ­
praw a k on iun k tu ry  św ia tow e j, 
zn a jd u ją ca  w yraz w  zw yżce  cen  

i su row ców , od d z ia ła ły  o ży w ia ją co  
na słabnący  n ieco  osta tn io  ru ch  
in w e sty cy jn y  w przem yśle . W skaż 
n ik  in w esty c ji m a szy n ow y ch  w  
przem yśle  pod n iósł się w  ciągu  
kw artału  sp ra w ozd aw czeg o  o 6 
proc. W  zw iązku  z pow yższym  
bardzo siln ie w zrosła  p rod u k c ja  
dób r  w y tw ó rcz y ch  ze 145,2 do 
154,1, czy li o 5,8 proc., p rze w y ż ­
szając o  12 p roc. poziom  z drugie-

, zdaw czego zaznaczył s ię  siln y  
w zrost zapotrzebow an ia  n a  rezer­
w y  kasow e. Już jed n a k  w  m a ju  
ten den cja  do pow ięk szen ia  za­
pasów  k asow y ch  . została zaham o­
w ana i d a ły  się zaobszerw ow ać 
procesy  odw rotne, p on ow n eg o  
upłynn ien ia  się ryn ku . Z w ię k s z o ­

na w ię c  potrzeba  życia  g o s p o d a r ­
czego  z o s ta ła  ca łk o w ic ie  zaspo­
k o jon a  przez k red y ty  B anku P o l­
skiego, n ie p ow od u ją c , ja k  w sk a­
zu ją  zw yżk u ją ce  lic zb y  p rod u k ­
c ji, ża d n ych  p ow ażn ie jszy ch  zabu 
rzeń  w  życiu  g osp oda rczym  k ra­
ju .

Remont jezdni
na Powązkach

ŻarzeJ. M iejski nd| ro zp o czą ł w  rb. 
żadnych nowych robót inwestycyjnych 
w  dzielnicy Powązkowskiej, a  to ze 
względu na brak potrzebnych kredy­
tów, Wykonywane są jedynie roboty 
remontowe jezdni na poszczególnych 
u lcach, między in. na ul. Włościań­
skiej i Elbląskiej, które posiadają epr 
cjalnie zniszczony bruk.

Stow. przyjaciół Powązek w dal­
szym ciągu będzie zabiegało o wyko­
nanie przynajmniej najniezbędniej­
szych robót inwestycyjnych w tej 
dzielnicy w dziedzinie zabrukowania, 
oświetlenia, zadrzewienia itp.

w odow a ły  dość zn aczn y  w zrost ' go k w arta łu  rok u  ub.
prod u k c ji p rzem y słow ej. W zrost 
p rod u k c ji by ł sz czeg ó ln ie  s iln y  w 
A n g lii i w e F ra n c ji, p rzen osząc  
się rów n ież  na k ra je  zw iązan g  g o ­
sp od arczo  z tym i m ocarstw am i, 
ja k  B elgia , H oland ia  i k ra je  skan­
dynaw skie. W  N iem czeeij^  utrzy­
m ała się stała  zw yżkow a tenden­
c ja  p rod u k c ji. Lekki w zrost w y­
tw arzan ia  za zn aczy ł się rów n ież 
w e W łoszech . Jedyn ie  w Stanach  
Z jed n oczon y ch  nie w y jaśn ion a  
w cią ż  w ew n ętrzn a  sy tu a c ja  p o li ­
tyczno  -  gosp od a rcza  os łab iła  
w pływ  popraw y  kon iu n k tu ry  go­
sp od a rcze j w  E u ropie ..

P rod u k c ja  p rzem ysłow a  w Sta­
nach  w ykazała  w  k w a r t a le  s p r a ­
w ozd aw czym  dość z n a c z n y  spa­
dek, g łów n ie  pod  w p ływ em  s tra j­
ku w przem yśle  w ęglow ym , k tóry  
trw a ł do po łow y  m aja  r . b . P om i­
mo to og ó ln e  rozm ia ry  św ia tow ej 
p rod u k cji p rzem y słow e j zn aczn ie

N atom iast p ro d u k c ja  d ób r  spo­
życia  pozostaw a ła  p ra w ie  bez
zm iany i w yn osiła  110,1 w o b e c  
110,8 w  k w arta le  p oprzedn im . Po 
szczególn e  jed n a k  gałęzie p rzem y  
słu  w ch od zą ce  do tej g ru p y  dóbr, 
k szta łtow ały  się n ie jed n olic ie . D o ­
tyczy  to g łów n ie  w łók ien n ictw a , 
które w yk a za ło  dość znaczny spa­
dek  p rod u k c ji, oraz przem ysłu  
sp ożyw czego . w yk a zu jącego
w zrost p rod u k c ji.

S p adek  p ro d u k c ji w e  w łó k ie n ­
n ictw ie, w yn ik a ł w  g łów n ej m ie ­
rze z ogran iczen ia  tran sak cji k re ­
d y tow ych , z k tórych  h an del w łó ­
k ien n iczy  k orzysta ł w  bard zo  sze 
rok im  zakresie, co  w  k on sek w en ­
c ji od b iło  się u jem n ie  na zapasach 
w  handlu .

Zn aczn y  zaś w zrost p ro d u k c ji 
w  p rzem y śle - sp ożyw czym  w y n i­
kał ze zw ięk szon ych  zaku pów  a- 
p row iza cy jn y ch . O góln e rozm iary

Podczas uroczystej audiencji na Zam ku

Wręczenie sztandarów amerykańskich
P a n u  P r e z y d e n t o w i  R z e c z y p o s p o l i t e j

W  środę  ran o am basador Sta­
n ów  Z je d n o czo n y ch  p. B iddle 
w rę cz y ł na u ro czy s te j a u d ie n c ji 
P an u  P rezy d en tow i R  P . sztan ­
dary  p o szcze g ó ln y ch  stan ów , te­
ry to r ió w  i p o s ia d ło śc i S tan ów  Z je ­
d n oczon y ch  A m eryk i P ó łn o cn e j, 
o fia ro w a n y ch  przez g u b ern atorów  
w  im ien iu  ty ch  te ry to r ió w  z  ok a ­
z ji 20- le c ia  odzysk an ia  n ie p o d le ­

g ło ś c i P o lsk i. A k c ję  tę p rze p ro ­
w adził klub W ielk opolan , Śląza­
ków  i P om orzan .

U ro czy s to ść  odby ła  się w  w ie l­
k ie j sali na Zam ku królew skim . 
W  im ieniu  p. prem iera  przybył 
m in. K ościa łk ow sk i, da le j p rzybył 
am basador U. S. A ., B iddle, w yż­
si u rzędn icy  M. S. Z., cz łon k ow ie 
T ow arzystw a  P olsko -  Am erykań-

w zrosły  i sp ow od ow a ły  zw yżkę i sp ożycie  w  k w arta le  spraw ozd aw  
cen su io w có w . m osły  ceny  su - Czym , ja k  m ożna w n iosk ow ać z

ob liczan ego  przez In stytu t w sk aź­
nika spożycia  sześciu w yb ra n y ch

row ców  w łók ien n iczy ch  (w  tym 
g łów n ie  b a w e łn y ), kauczuku, z ło ­
mu że lazn ego , cynku i cyn y . N a- 

! tom iast kursy na g ie łd a ch  p a p ie - 
i rów  w a rto śc io w y ch , po p r z e jś c io ­

w ych  od ch y len ia ch  w  górę, ńię 
i zm ieniły  się w  sp osób  istotn y .

| W Z R O S T  P R O D U K C JI

W  P olsce  p rod u k c ja  p rzem ysło -

^ ' l U S l a W ^
tępimy z gwarancją roczną

J ó z e f
P o z n a ń s k a  3 8 ,  t3i 9 . 4 1 - U

dawnie,
fum igatore-Cim es

arty k u łów  u leg ły  lek k iem u  zw ięk
szeniu, p rzy  tym  w zrost ten w zna
eznej m ierze p rzyp ad ł na lu dn ość
m iejską.

E K S P O R T  S I ?  O B N IŻ Y Ł
P rod u k c ja  p ozosta łych  dóbr, e-

n ergetyczn ych  i
. . , , . w zrosła  znaczniewa w ykazała  w kw artale  sp ra w o- , n ‘ - ■ a „j  i i i „  ̂ czy ii o  oro proczdaw czym  dalszv w zrost ze 123,5 j  ■ * j  ,

A * no 1 ,. ’ o o  pow odu  w zrostu  w }'d o b y c ia  w ę­do 128,1, czyli o 3,7 p roc . W  p o -  , . . . ", r , vj  . , , . gla, w  zw iązku  z ten den cją  do p o ­rów n an iu  z drugim  k w arta łem  r  . . . . .
. , . , , . „  w iększam a zapasów  w  kra ju ,ub. p rod u k cja  była w yzsza o 9 J,, Z -j E ksport w y r o b o w  przem ysło -

P P rzyczyn ą  tak zn aczn ego s t o - ^ 7 ch  7 P olsk i ob n if ł  s i? n |eCO’ 
sunkow o w zrostu  było w zm ożen ie  i sie  jed n a k  na dosc w y
ruchu in w esty cy jn eg o , który  w  ! sok l™ P e ł n i ć  V  k w arta le  spra 
okresie  poprzedn im  s tra cił był nie j z d a w c z y m  w sk aźn ik  cen  hur- 
co na n asilen iu . P rzede  w szyst- j ‘ ° ' vych, P ° raz Pierw szy  od  d w óch  
kim w iec w k w arta le  sp ra w ozd aw  la; w yk a za ł w zrost -  z 55,1 w
czym  zosta ły  siln ie  zw iększone ro - i m arcu  r ’ b ‘ do 56’4 w  c ze rw cu r.

b., czy li o 2,4 proc., osiąga jąc p o -

Zakończenie kursów
służby przeciwgazowe;

W obecn ości p. nacz. S zczep a - 
n ow sk iego  i szefa służby p rzeciw ­
gazow ej p łk . M eyera o d b y ło  się 
zakończenie d w ó ch  k u rsów  re ­
zerw  służby p rzeciw g a zow e j m . 
st. W arszaw y, p row a d zon ych  
przez in stru k torów  O kr. St. L O P P  

,10 6  ab so lw en tów  otrzym ało  św ia ­
dectw a  u kończen ia  6 0 -c io  godzin  
nego kursu teoretyczn ego  i prak ­
tycznego.

B y li to przew ażn ie  obyw atele , 
posiada ją cy  kategorię  „ D ” , a w ięc  
n iezdoln i do służby  w o jsk o w e j, 
m ogący  natom iast z p o w o d z e - 

ekspoi tow y ch  ■ n êjtl p ejn ię ( ak w ażną służbę p o ­
zę 109,9 do 

g łów n ie  z
m ocm ezą .

B o  zebran ych  przem ów ił N acz.

S zczep an ow sk i p odk reśla ją c, że ! 
aczk o lw iek  b y li on i p ow o ły w a n i ; 
na kurs, to bezw ątp ien ia  p ełn ić  j 
będą sw ą służbę ochotn iczo, b io -  j 
rąc u dzia ł w  zb iorow y m  w ysiłk u  ! 
sam oobron y  ca łego narodu.

S ze f służby  przeciw g a zow e j m. 
st. W arszaw y p łk . M eyer, k tóre ­
m u p od lega ją  w szystk ie  drużyn y  
odkażające, u w y p u k lił ro lę  tej 
służby sp ołecznej, za pew n ia jące j 
bezp ieczne fu n k c jon ow a n ie  Wszyst 
k ich  k om órek  m ie jsk ich  w  razie 
g azow ego  nalotu.

Na zakoń czen ie  zgrom adzen i 
ofia row a li na F. O. N. w ótę  zł. 
30.50 zebraną na pożegnaln ą  k o ­
leżeńską h erbatkę.

Zapas z lot a
w Banku Polskim

O s t a t i i a  p o p t r t u U n i ó w t a i

„ S z c z ę ś l i w y c h  d n  “
Przem iłe w idow isko w Teatrze 

Ateneum  , Szczęśliwe dni”  grane 
będą tylko do końca bieżącego m ie- 
sięca. W ( naj bliższą niedzielę za- 
tym  odbędzie się o godz. 4.15 n ie­
odw ołalnie ostatnie przedstawienie 
popołudniowe (cery  miejsc zniżo­
ne).

W  „Szczęśliw ych  ęhńach”  w ystę­
puje najm łodsza ekipa aktorska: 
Janina Anusiakówna. Jagna Janec­
ka, M aria N obisówna, Tadeusz F i­
jew ski, Leszek Pośpietowski i Z b i­
gniew Rakowiecki.

boty  pu bliczn e. W  porów n an iu  a 
drugim  kw artałem  ub. r liczba  
p rzep racow a n y ch  ro b o ln ik o -d n ió - 
w ek  na robota ch  p u b liczn ych  b y ­
ła w yższa  o 20 p roc

W praw dzie  w bu d ow n ictw ie  
m ieszkaniow ym  liczb y  d otyczące  
bu dow li rozp oczę ty ch  w yk azyw a­
ły te n d en cję  zniżkow ą, po ok resie  
siln e j k on cen tra c ji w czw artym

! ziom  ty lk o  o 0,7 proc. niższy, niż 
w czerw cu  w  ub.

I W p łyn ę ły  na to zb ieżność zazna 
czającej się lek k o ten den cji zw yż- 

I k ow e j cen a rty k u łó w  p rzem ysło - 
i w ych  z p rze jś c iow ą  —  w  znacznej 
| m ierze sezon ow ą —  zw yżk ą  cen  
. a rty k u łów  ro ln ych . Ź ród łem  zw yż 

ki cen  h u rtow ych  a rty k u łów  prze
kw artale  uh. roku, lecz  ze w zg lę - 1 M yślow y ch  b y ły  g łów n ie  su ro w -
du na trw a ją ce  je szcze  p race 
przy  budynkach  rozp oczęty ch  w 
tym czasie, og ó ln e  rozm iary  ro ­
bót bu d ow la n y ch  u trzym yw ały  się 
na dość w ysok im  poziom ie.

Z w yżk ow a ten d en cja  p rod u k c ji

P r e m i o w a n i e  K s a i a c i a k
oszczędnościowych P. K. 0.

Dnia 23 sierpnia 1939 r. odbyło 
się w P. K. O. drugie publiczne pre 
miewanie książeczek oszczędnościo­
wych serii VI grupy „B ".

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono wszyst­
kie wkiadki za ubiegiy kwartał >v 
terminie do dnia 3.L lipca 1939 r.

Premie po zł. 250.— padły na Nr. 
Nr.: 102135. 1C6618, 106716; US649.

Premie po zł. 100.—  padły na Nr. 
Nr.: 103333, 103443, 104112, 104253, 
105722, 110494, 112887, 113307,
113354. 113918 121317.

Premie po zł. 50. — padłv na Nv. 
Nr.: 100176, 100228, 1.00742, 100352,
100420, 
101937. 
103153. 
104240 
J 04615. 
105027, 
105622, 
106939.

100645,
102443,
103741.
104270,
104686.
105058,
105788,
107377.

101166.
103001,
104098,
104350.
104760,
105355
106434,
107677.

101329,
103147.
104131, i
104572,
104815,
195584,
106632,
107690,

107801,
108274,
105138,
110075,
110879,
1 11330,
112378.
112981,
113766.
115433,
116959,
118310,
118596
119359,
120312,
12255!.

107840, 
108413 
110022 
110236, 
111037, 
111636 
112571, 
113023, 
113734. 
115499. 
117433 
118323, 
1 18793, 
119863. 
1 >0963, 

122571.

107912,
108484,
110029,
110454,
111083,
113211
112684,
113534,

114857,
116013,
117671,
118405.
119176
120035,
122348

108009, 
109002, 
110030, 
110676, 
111298, 
112329, 
112799, 
113617, 
115256, 

116811, 
117962, 
U  8435,
119293,
120488,
122405,

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Zsurenumsruj

91

99

Ogłem padło 114 prem ij na sumę 
i zł. 7.050.

O w ylosow anych  prem iach w łaś­
ciciele książeczek są pow iadom ieni 
listownie.

Prem ie w ylosow ane dawniej do­
tychczas n iepodjęte:

Po zl. 50 —  Nr N r 101448 i 111781. 
Należy zaznaczyć, że zasadą w kła 

dw  oszczędnościowycnt prem iow a­
nych serii V I-ej jest wzrost liczby  j 
prem ij w m iarę wzrastania w kła- : 
dów  na książeczce, przy czym  przez , 
w ylosow anie prem ii za system atycz I 
ność książeczki nie trącą sw ęj w aż­
ności i biorą udział w  następnych 
prem iow am ach pod warunkiem  re­
gularnego w płacania dalszych w kla 
d ek .

cę i p ó łfa b ry k a ty  zależne od  za 
granicy .

P on iew aż je d n o cze śn ie  od b yw a­
ły się je sz ce  pew ne zn iżkow e p ro ­
cesy cen  bądź to o charak terze  se 
zo nowym , ja k  zniżka cen  drew na 
su row eg o , bądź też w yn ik a ją ce  z 
zn aczen ie  sp óźn ion e j re a k c ji na 
obn iżkę cen su row ców , ja k  np 
spadek  cen przędzy  w ełn ian e j, 
w p ływ  zw yżki cen su row ców  i pół 
fab ryk atów  za leżnych  od za gra - 
n iey  na o g ó ln y  poziom  cen  h urto­
w ych  artyk u łów  p rzem ysłow ych  
b y ł stosu nk ow o n iew ielk i.

W skaźn ik  cen  artyk u łów  p rze ­
m ysłow ych  p od n iós ł się  z 57,3 w  
niareu do 57,5 w  czerw cu  r. b. N a­
tom iast w skaźnik* cen  artyku łów  
ro ln ych  podn iósł się siln ie —  z 
47,8 w m arcu  do 50, w czerw cu . 
W zrosły  g łów n ie  cen y  m ąki oraz—  
w  znacznej m ierze sezon ow o— ce­
ny zbóż, a zw łaszca  p szen icy .

R E Z E R W Y  K A S O W E
Ną p oczątk u  k w arta łu  sprąw o-

W  ciągu drugiej dekady sierpnia 
zapas złota w Banku Polskim 
zmniejszył się o 0,9 miln. zł. do 
443,3 miln. zł.; stan pieniędzy ta 
granicznych i dewiz wzrósł o 0,3 
miln. zł. dc 11.5 miln. zł.

Portfel weksli, warrantów, cze­
ków i knponów wzrósł o 28,2 miln. 
zł. do 546.2 miln. zł.; stan pożyczek 
i kredytów, zabezpieczonych zasta 
wami. powiększy Isię o 9,3 miln. zł. 
do 185,6 niiln. zł. Portfel biletów 
skarbowych zwiększył się o 16,2 
miln. zł. do 195,2 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i

bilonu spadł o 2,9 miln. zł. do 8,4 
miln. zł.

Pozycja „inne aktywa”  cmniejszy 
ła si o 4,2 miln. zł. do 15)9,6 miln. 
zł., pczycja zaś „inne pasywa”  wzro 
sła o  1,2 miln. zł. do 158,2 miln. zł.

Rachunki żyrowe i inne natych­
miast płatne zobowiązania powięk­
szyły się o 11,2 miln. zł. do 136,4 
miln. zł.

Bilety bankowe w- obiegu zwięk­
szyły się o 29,8 miln. zł. do 1.928,5 
miln zł.

Stopa dyskontowa 4 i pół proc., 
stopa od pożyczek zastawowych 5 
proc.

Zafóteresowanie
Dziennikarzy zagranicznych

G d y n i a  i w y a r z e ł e m

cznych , k tóre w yg łosi w środ ow i­
skach P o lon ii A m eryk ań sk ie j.

O bok fa li d zienn ikarzy  i pu b li­
cystów , od w ied za ją cy ch  ostatnio 
szczególn ie  liczn ie  G dyn ię , w y ­
brzeże i G dańsk, ze w zg lędu  na 
aktualność naszego odcin ka  nad­
m orsk iego  —  zaznacza się r ó w ­
nież duże za in teresow an ie rożnej 
kategorii gości z zagran icy , zapo­
zn a jących  się ze stron y  n au k ow ej 
z fen om en aln ym  rozw o jem  p o l­
sk iego portu .

D o kategorii ty ch  ostatnich  n a - j w t0rek p rzed  sądem  ok ręgow ym  
leży  w izyta  p ro fesora  A rtu ra  J . w  K a tow ica ch  za przekupstw o. 
M aya z u n iw ersytetu  w  R och e - 2 początk iem  lis top a d a  ub. ro- 
feter pod  N ow ym  Jork iem , który  ^u urzędnik U rzędu  O k ręgow ego 
po 7 latach  p rzy b y ł w  dniu 22 b. | H u bert Szm atloch  p rzep row a d zi!

sk iego i d e le g a c ja  P olak ów  z A air 
ryki.

P an  P rezyd en t R. P . w szed ł do
sali w otoczen iu  człon k ów  domu 
cyw iln ego  i w o jsk ow eg o , po czym  
p am basad or B iddle  w y g ło s ił 
przem ów ien ie  do Pana P rezy d en ­
ta R. P ., p o d k re ś la ją c  m. in ., że 
sztan dary  są w yrazem  szacunku, 
jak i do P o lsk i i N arodu  P o lsk iego  
żyw ią  w szy scy  A m erykan ie . D a ­
le j p. am basad or B idd le  w yraził 
rad ość, że m oże w rę czy ć  sztan da­
ry  w ra z  z n a jlep szy m i życzen ie m - 
od  n arodu  am erykań sk iego.

P an  P rezyd en t od p ow ied zia ł na 
to przem ów ien ie , p roszą c  am ba­
sadora, aby by ł tłum aczem  uczuć 
P olsk i dla sz la ch etn ego  narodu  
am erykań sk iego i p ro s ił o prze ­
sian ie P rezyd en tow i U. S. A 1 
N a rod ow i A m erykańskiem u ja k - 
n a jserd eczn ie j szych  p ozdrow ień  
od siebie i ca łe j P olsk i.

P . am basador B idd le  po p rze ­
m ów ien iu  w ręczy ł P. P rezyd en to ­
w i R. P . sztan dar gw ia ździsty  
U. S. A ., po czym  Pan P erzyden t 
w ręczy ł sztan dar jed nem u  z cz ło n ­
ków  domu w o jsk o w e g o , a ten o d ­
dal go p ocztow i sztandarow em u. 
P o  te j u roczy s tośc i sztan dary  zo 
sta ły  zan iesion e  przy dźw iękach  
ork iestry  u licam i m iasta  na pi. 
J óze fa  P iłsu d sk iego , gdzie w  o b e ­
cn o śc i p ocztów  sztan darow ych , 
o rg a n iza cy j, w o jsk o w o śc i i kom ­
panii h on orow e j nastąpiło  u roczy ­
ste z łożen ie w ieńca na g rob ie  N ie ­
znan ego Ż ołn ierza  p iz e ż  am basa­
dora  B id d le ‘ a.

Dni Katolickie
d l a  5 i a u c i K t a l »

Z Gniezna donoszą o zakończe­
niu się tam „D ni K atolickich  dla 
nauczycieli” , które zgrom adziły p o ­
nad 130 osób. W w yniku  obrad po ­
stanowiono m. in. dom agać się za­
łożenia katedry pedagogii katolic­
kiej oraz przedstawienia okresu 
średniow iecznego, jako okresu naj­
większych zasług Kościoła, w pod­
ręcznikach szkolnych w e w łaści­

w ym  świetle, dalej postanowiono 
dom agać się bezw zględnej w alk i z 
pornografią w  prasie, literaturze, 
sztuce i radiu. Zjazd w yraził w resz­
cie przekonanie, iż ścisła w spółpra­
ca nauczycieli e. duchow ieństw em  
jest konieczna dla dobra w ychow a­
nia m łodego pokolenia.

Zaprenumerowef
A B C

W LuftlNe
m ożna n a jw y g o d n ie j w  B iurze 
dzien n ik ów  H en ryka L ip iń sk iego , 
K rak . P rzedm . 52, te) 14 —  97. 
Pjr4nmu<yrata 2.30 zł m iesięczn ie 

z odn oszen iem  do dom u.
N r. p o je d . 10 gr.

m. p on ow n ie  do G d yn i w yraża ją c  
się z n a jw yższym  u znaniem  o p o ­
stęp ie  prac P o lsk i na m orzu .

P ro f. M ay  p rzy g o to w u je  p o d ­
czas sw ej obecn e j p od róży  po 
P olsce  szereg refera tów  h istory -

Wczasy
r o f s G h i l C i - - *

Sławkowie
W  S ła w k ow ie  zakoń czono o n e - 

gdai zorgan izow ane przez U bezp. 
Społ. w cza sy  robotn ik ów , p rzeby ­
w a ją cy ch  w  drug im  turnusie nad 
rzeką B iałą  P rzepiszą.

Uczestnicy' w czasów  zeb ra li się 
przy ognisku, gdzie od b y ły  się po 
pisy, d ek la m a cje  i różn e  in scen i­
zacje .

Za próbę przekupienia urzędnika
o t f z y f f l - i ł  ż y d  S m i ? s .  i r ę - r i e m a

W ła śc ic ie l w arsztatu  k ra w ie c - ; lów  p om ieszczen ie . S zm atloch  spo 
kiego, żyd, Icek  Sch ein , zam iesz- rządził prbtokół z w n iosk iem  o 
kały  w  N ow e j W si od p ow ia d a ł we j ukaranie.

Żyd u siłow a ł w p łyn ąć na urzęd 
nika, aby nie rob ił z tego użytku 
i w ręczy ł mu 40 zł. S zm atloch  p ie ­
n iądze p rzy ją ł i z łożył je  n a ty ch ­
m iast na p o lic ji,  gdzie  ró w n o cze ś ­
nie sp orządzon o p rotok ół. Sąd 
skazał S cheina na 8 m iesięcy  w ię ­
zien ia  i 100 zł. g rzyw ny.

lu stra c ję  w arsztatu  Scheina, 
gdzie  s tw ierd z ił w ielk ie  n iech u jl- 
stw o i n ieod p ow ied n ie  do tych  c e -

Sztarn —  dowódcy na Batekim Wscb.
Bajeczna Kariera jef^ca

wziętego cio niewole poefczes wo]ny Światowej
TOKIO, 23 8. Prasa japońska po-

twierdza wiadomość a wyznaczeniu 
Szterira na stanowisko dowódcy so­
wieckich sił zbrojnych na froncie mon 
golskim. podając przy tytn następu­
jące szczegóły jego biografii.

Sztern, b. oficer armii austriackiej, 
wzięty do niewoli na froncie, Spędził 
prz-eszło połowę wojny światowej w 
obozie dla jeńców w Krasnojarsku, na 
Syberii, gdzie nauczył się doskonale 

rosyjskiego. P o rewolucji lu­

towej, lecz jeszcze przed przewrotem 
bolszewickim, wstąpił do partii komu­
nistycznej. Podczas wojny domowej 
walczył w szeregach czerwonej armii. 
Następnie za czasów Frunzego, wstą­
pił do akademii sztabu generalnego.

P o ukończeniu studiów pracował w 
wojskowej sekcji Kominternu i kilka­
krotnie z tajnvmi misjami wyjeżdżał 
do Chin. W armii czerwonej uchodzi 
za znawcę kwestii Dalekiego W scho­
du.
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ftas.<zz

lepsza® iutra
Pakt n i e ^ ^ 0s;.luSJ 5 iCmię

którj w z a k r e s ie ^  zmienia
( I z y n a fo d o * -e j  w  z a k r c -
is t o t . :e g o  P  Hj e m i€ c k i« g o  n a ­
s ię  e w o lu c j  ■ l iz m ll s t a n o w i 
r o d o w e g o  ^  N ie m ie c k i
d a tę  PTze “ a r o ń o w y  r o z p o : 
s o c ja l i z m  p o l i t y c z n ą  >
c z ą ł  s w ą  k a ru - v *  ^  N ie m .

1 Zfh  'Wko^ nowoczesny ruch 
czech , i ^ o . - w v k a z u j ą c y  
nacjonalisty- - ^  stosunku
znaczne roz im peria-
do „  Niem-
l is ty c z n y c h  r u c n o

c z e c h  ^ rp sn c^ o  n a c jo -Iy°'S C p S % . ' p e l n ' . e  
n a h z m u  j e ; l s[P su n , 1: d o  te g o

s p o łe c z n e g o ,  k tó r e
m r o d c n i .  R ó z p a -  

n T ' o n  W S  ja k o  z ja w is k o  
m e c h a n ic z n e  

a r m o n i.

| zsl S c - ó S ,ó p ^
W  ty c h  w a r u n k a c h

% & * Ś t S L Mzjawiska
nazyi
t r u j e  o n  -  s t a n o w i ą c e
nie m c c h a n i-zn e , zWj j ają

pew ną D b a  przede

Ślub
w y b i t n e g o  d z ia ła c z a

narodowo - r&ti skalnego
W  dniu 24 b. m. o godz. 13 w 

k oście le  św . K rzyża odbył się ślub 
w yb itn ego  działacza n arodow o - 
radyk aln ego i w sp ó łp ra cow n ik a  
n aszego p ism a p. m gr. W ik tora  
M artin i z p. Z o fią  Suraw ską, c ó r ­
ką znanego lekarza, dr. Jana S u - 
raw sk iego  i p. dr. M arii S uraw - 
skiej.

M łod ej P arze w im ieniu  redak­
c ji  n aszego  pism a, p rzy ja c ió ł oraz 
liczn ego  g ron a  w sp ó łp ra co w n i­
ków  z terenu  p ra cy  p o lity czn e j, 
składam y n a jse rd e czn ie jsze :

„S zczęść  B oże“ .

d ą ż e n ia

im p e r ia l is t y c z n e  ^ a ^ s p e c j -  

f i^ z n y * 'c h a ra k te r . N a c jo n a l iz m

fy lk o  w  t y ° c ^ S a m c a c h ,  k tó r e

n a r o d u , eS ó r e a3przez n ad m ier­
ny rozw ó j zew nętrzny m e n 
szczą w ew nętrznej

JaN fe m ie S i? d 'so c ja liz m  naro­

dow y p oczątk ow o op erow ał

S S  / o T e z w z g i e d * ! .

- i *  b^TsoS
w s z e lk ie  i
m o r a ln e ,  n a  k tóry  i i
s w e  is tn ie n ie .  . _A,Vn n c z e -1 

A k t  o s t a t n i  je s t  ;
ś n ie  b a n k r u c t w e m  jjp y m r t j-  j
Pomysłów o w -o jn ie
c z n e j ,  o  w o jn ie

S S t w

n ym i w zględ am i abcj<Ł • 
czą n arod u  niem ieckie-, •

N ie  w ie m y ,  w  ja k im  k ic r i i  
k u  p ó j d ą  wy p a d k i  w  n a j i 
s z y c h  g o d z in a c h .  N ie  w m  , 
c z y  o b e c n a  k r y z y s  n n ę d z n a  
dow rv r o z w ią ż e  się wr s p o s o  
p o k ó jo w ,  c z y  . te ż  w  d r o d j  
w o jn y .  W i e m y  ty lk o  o  j e d ­
n y m , ż e  n ie z a le ż n ie

DZIEŃ W POLITYCE
NARADY W M. S. Z.

Minister spraw zagranicznych p. J. 
Beck przyjął w dniu 23 b. m. kolejno 
ambasadora W. Brytanii sir W . H. 
Kennarda oraz ambasadora Francji 
p. Leona Noel.

Tegoż dnia podsekretarz stanu m 
min. spraw zagranicznych p. J. Szeni- 
bek przyjął posła Szwecji w W arsza­
wie p. J. de Lagetberga.

PODRÓŻE AMBASADORÓW
Ambasador R. P. w Berlinie, Lipski

przybył do Warszawy.
Do Berlina przybył ambasador nie­

miecki w Warszawie v. Moltke.

OpakjjTUj się tumejęte N I Y E A
K r e m  i  . o l e j e k  o r z e c h o w y

IS Z

.Antoni Qaetm

Na iruzath i .  p. Bfoku Demokratycznego
poYJSlaie Front Pokoju

Z a ł a m a n i e  E i n l i  p o l i t y k i  R z e s z y

POMPUJ SAMOLOTEM

N iem iecko - sow ieck i pakt o n ie ­
agresji p od p isan y  podczas szta­
b ó w  F ron tu  P o k o ju  w  M oskw ie, 
odsłon ił rzeczyw iste  ob licze  R os ji 
S ow ieck ie j i p o ło ż y ł kres z łu dzę , 
n iom  p ew n y ch  sfer L on d yn u  i Pa 
ryża. S fery  n acjon a listyczn e  fra n ­
cuskie ju ż  od daw na p rzy g o to w a ­
ły  op in ię  do w szelk ich  m oż liw oś­
ci pod  tym  w zględem .

Z n a k i na ziem i i  n iebie  w sk azy ­
w ały , że dw a system y św iadom ie 
zm ierza jące do k atastrofy  św iata 

■ uultury  rzym sk ie j i chrześcijań - 
I sk iej w  k oń cu  znajdą w sp óln y  ję ­

zyk. I znalnzły. W y zn a w cy  M arksa 
i w yzn a w cy  rasy, jed n a k ow o w ro ­
go u sposobien i do  tra d yc jon a liz ­
m u, relig ii, sw ob ód  o b y w a te l­
skich  i w sze lk ich  p rze ja w ó w  in dy  
w idu alizm u , pom im o pozorn ie

kra ń cow ej rozb ieżn ości p o g lą d ó w  
dem onstru ją  dziś, w  ob liczu  zb li­
ża jącej się b u rzy  d z ie jo w e j, d z iw ­
ną solidarność.

P O L A C Y  N I E  M I E L I  
Z Ł U D Z E Ń

Polska n ie bra ła  udziału  w  r o ­
kow an iach  m osk iew sk ich , a ostat­
nie „p osu n ięcia  d y p lom a ty czn e1' 
S ow ietów  w  n a jm n ie jszym  stopniu  
nie w y trą ciły  je j społeczeństw a 
z rów n ow ag i i p osta w y  b o jo w e j.

P om im o k rz y k liw y ch  za p ow ie ­
dzi żyd ow sk o  - soc ja listy czn o  - 
dem okratyczn o - k om u n istyczn ych  
o w spóln ym  b lok u  państw  d em o­
kratycznych , R apa llo  się p o w tó ­
rzyło. Z  fak tem  tym  m usi się l i ­
czyć ca ły  św iat, m ob ilizu ją c  sw e 
siły na fron tach  zew n ętrzn ych  i 
w ew n ętrzn ych .

Co mówi prasa
o wytworzonej sytuacji międzynarodowej?

Na fundamencie nienawiści
„M ały  D z ie n n ik " :
Prasa włoska zapewnia, iż Rzym 

bvi Onkli.dr.ic poinformowany 0 roko­
waniach Berlina z Moskwą, l e w  tym 
nrawdy, nie wiadomo. W każdym ra­
zie opinia włoska nic była przygoto­
wana do przyjęcia tej nowiny i jest 
nia poważnie podenerwowana, i le  
bardzo wrażenie układ Hitler Stalin 
wywar! w Japonii. Japonia bowiem 
pozostawiona została przez Rzeszę 
sam na sam z Sowietami, które mając 
zabezpieczone tyły na

nien ją szanować, jeśli zrodzone zo­
stały • czystego źródła miłości włas­
nej ojczyzny. Cóż więc można powie­
dzieć o człowieku, cz.y regimie, który 
nie waha. się postępować wbrew te- i 
mu co ogłaszał jako ideę, prawdę, w 
imię czego doszedł do władzy i wzy­
wał do powszechnej krucjaty? Moż­
na i należy powiedzieć, że nie uznaje 
żadnej Idei, że nie ma ola niego żad­
nej świętości, którejby nie podeptał, 
że rządzi r.ię prymitywną, murzyńską 
moralnością.

...____   . - „___ „K u r ie r  P o ra n n y " :
lą u w a g ę  poświęcą zapewne .p . j Możn£|jy pr7,ytoczyć jeSZCZC wię-
Dalekiego W s ^ o d u r ^ f t ^ a n m  m  ce;’ taWch/ J  może11 -  nie znajdu-
nież bez zachwytu pi jąc niezawodnych odpowiedzi. Tc
ces „przyjaciela • R . j g  odsłaniać bedzie przyszłość. Jednak

“ »  « d“  « * »  ie  -  * “ •

R o b o tn ik " :

„Jak się zdaje, kor.cepcia sowiec­
ko - niemieckiego .paktu nieagresji1* 
akuratnie w  tej chwili dziejow ej prze­
kracza granice rozumienia „norm al­
nego, ufnego faszysty" w Niem­
czech, w Italii, w Hiszpanii, w W ę­
grzech i... w Polsce, —  przekracza 
też — dodam, cd siebie — granice ro­
zumienia „normalnego11, ufnego ko­
munisty11 i w  'Z. S. S.' R. i., we Fran­
cji11.

D zien n ik  N a ro -„W arszaw sk i 
do w y " :

„Między Berlinem a Moskwą leży 
Warszawa. Jest to fakt nie tylko geo ­
graficzny i strategiczny, lecz także po

dy- cle moskiewskiej, do której Hitler się . lityczny. Z faktu tego muszą w ysra­

ne! f o r m .
ja k i c h  r o z w i ja ć  s ic  b # i ą  W * 

p a d k i ,  n a r ó d  n ie m ie ck ii U o i y  
n ic  l i c z y  s ię  z n ic z y m  ( „ 
h e g e m o n i i  .św ia to w e j 1 1 
m u s i . W s z y s t k ie  b n i h ^ d o  
fy o J icz a s b w e  p r ó b y  P r ■ 1 y
b r a n e  p r z e z
l aki  o s ią g a ły  ".«■•••.. w y p a d .

„  ....................., c z v  tok o  w , c z y
w o jen n y  uur . v , ; ,; :  N arodv

is tn ie -

ujaw
o s tro ż n o ś ć .Jhi c j*  “ g B narouowego

  ioct ipPnvm wielkim kłam-ma. jest jednym
[' Rz

^  t  wetr
zgromadzić ” zagarnęła gwał

Sf  zy7n1n i R ze za wierdziła, że chce 
? T ^ ń s ? w e m  narodu niemieckiego. i 
być Panp _  łtrUm Niemców pod swoi-

W ystępowała 
komunizmu. Rib-

n a r o d vr o z m a ite
w ynik-

N a jb l iż s z y  r o z w ó j  
to  p o k o jo w y  
d o p r o w a d z i  je s z c z e

d o  je d n e g o  w jjń ik n . 
k tó r e  w  o b r o n ie  s w e g o

vvvtezą w s z fs t  
w  s o b ie  

r u c h y  nn-

nia i honoru  
kie siły , w ytw orzą  
p raw d ziw e zdrow a - ,
c jon alistyczn e, które «l> 
krnctw ie pseudonacj -
mu niem ieck iego , dop 
dzić m u sza  do now ego poi - „
ku  w” o d r o d z o n y m  s ' w c ^ c  .

C zek a ją  nas 
gające w ielk iego  w ysiłk u  Sto 
im y m o ż e  w obec okresu cięż­
kich  p rzeżyć. M ierzw m y je d ­
nak, że ten ciężki okresi
je d n a k  zapow iedzią
epoki, św itu lepszego ju

J. h .

Obieg bilonu
O bieg polsk ich  m onet srebr­

nych  i b ilo n u  przedstaw iał się 
4niu  20 bm . n astępu jąca (w  m m. 
zł- -  w  naw iasie ob ieg  w  Hm W  
b. w . ) :  m on ety  srebrne 3 8 4 /
<334,0), b ilon  n ik low y  i brązo 
125,8 ( 122.9 ), ogólna suma o ; 
tS06,9).

Złóż o f i a r ę  
n a  F. 0 - N

mi skrzydłami
tern Czechy i
jako zaklęty ‘ słynnego pak-
? ent^ P 02 terno0^ k ie g o , do. k tóre  
tu antykomiiuei Japonia, poz-

Rzesza nie wyrzek­
nie się i swego antysemityzmu a na­
wet rasizmu, powracając be  ̂ _
do polityki pruskiej Maska 7bedna.
wego socjalizmu sta,e się tl:7' ĉ l v 4j 
Cr- nad tym wszystkim s O] U^ s z : . 
przyjaciele dotychczasowi Berhna me 

„r,fi-7phv sie zastanowić? t-zy
iz po-

hitleryzmeni 
koniu

Ojciec nie rozumie fizyka dz&ei
CSiarakterystycrne obrazki z Prus Wsch.

•r.aia potrzeby się 
nie nasuwa się spostrzeżenie, 
miedzv komuriizniem a hitu 
w ecei jest wspólnego niż się Konu 

równin Obie bowiem te „ideoio 
*ie“  sa zbudowane na fałszu i niena­
wiści Boga i indzi, me budują, 
burzą i niszczą .  ̂ j

G a zeta  P o l s k a " :

5ST
pełnie1 taki « m  P * «  “ g ”MAsirwa od lat już związana jest z 
P n t s a W t e n  sposób najswiezszy 

z fóry  publicznie uprzedza
C ? M  ł .  -'  „ o  ieffO pomoc w raziG Kry 
liczyc n 1 8 Wolno też przy-
tyCZ^ a ć  że ńa to w Berlinie wcale 
PteS1fczoAo. Jak przy wszystkich po- 
nrzednich. tak i przy tym „salto mor- 
fale" akcja Niemiec zmierzała po pro-
s?u d o  zastraszenia przeciwników .
Z m u szen ia  od nich .okupu za po- 
r yi 1 Użyto w  tym celu ostatniego 
środka iaki i ^ c z e  był do rożporzą- 
H /4 ia ’ Z chwilą, gdy i to zawiodło,

* widać iuż dzisiaj, aby Niemcy 
Infały przed sobą

S sS oto  aŁ wejściemyna drogę normą- 
ihacji stosunków z pozostałym! pań­
stwami Europy •
„Czas":
I tu dochodzimy do właściwego 

cnrawy, do skutków' wcale me 
bagatelnych dla reżimów dyktator­
skich które d!a wyjścia z matni i 
stworzenia sobie pozorów lepszej po- 
7vcii taktycznej nie cofają się przed 
•/skrawym. brutalnym podeptaniem 
fawet^ własnych idei i założeń pro­
t o n o w y c h . Nie każdy musi byc zw o­
r n ik ie m  i wyznawcą pewnych idei, 
E r i S .  nawet łeb P e w n i k  wW

C h arakterystyczn ym  p rzyk ła ­
dem, n aśw ietla ją cym  życie  P o la ­
ków  w  R zeszy , je s t  rodzin a  Szy­
m anow skiego S tan isław a, w y d a ­
lon ego  razem  z rodzin ą  teścia  
sw ego Lem ańskiego T om asza  z 
O lsztyna w  dniu  16 b. m.

L em ańsk iego ivydalono w  o d w e ­
cie za w yd a len ie  n ie ja k ie j M arii 
D resch er.

O tóż Szym anow ski, b. żołn ierz 
6 p. p. leg . i 45 p. p. (w  czasie  w oj 
ny z bo lszew ik am i) p rzebyw ał w 
P ru sach  od  15 la t i... n ie  nau czył 
się m ów ić  p o  n iem iecku . D zieci 
je g o :  8 -letn ia  R eg in a  i 9 -letn i
H enryk, które przym usow o m usia 
ly  ch od zić  do szkoły  n iem ieck ie j, 
n ie u m ie ją  m ów ić  p o  polsku .

P ow sta ła  w ięc  taka sytu acja , że

o jc ie c  do sw ych  d zieci odzyw a się 
Po polsku, a one o d p ow ia d a ją  mu 
po n iem iecku . K la syczn y  ten  p rzy  
kład p rzym u sow ego w yn aradaw ia  
nia się m łodego  p ok olen ia  P o la ­
ków  w  N iem czech  m ożna stw ier­
dzić na m ie js cu  w e w si Skurpie 
tut. pow ia tu , gdzie  S zym anow skie 
go osadzon o na g osp od a rstw ie  
zb ieg łego  do P rus N iem ca  R u d ol­
fa  C ieślę.

P rzyczy n ą  w yda len ia  L em ań­
sk iego i Szym anow skiego b y ła  o d ­
m ow a p osy ła n ia  d z ie c i do szkoły 
n iem ieck ie j, o d b ie ra ją ce j ro d z i­
com  m łode dusze. Szym anow ski 

zapracow an y , steroryzow an y  
przez N iem ców  robotn ik  ro ln y , 
nie by ł w  stan ie  n au czyć  dziecka 
Po polsku.

N iew ą tp liw ie  p osu n ięcie  m os­
k iew sk o  - n iem ieck ie  zm usi do 
z rew id ow a n ia  d o tych czasow ego  
stanow iska za rów n o  państw a b a ł­
ty ck ie  i państw a gru p y  O slo.

P R Z E B U D Z E N I E
N ie w iad om o, czy  porozum ien ie  

n iem ieck o  - sow ieck ie  b y ło  za­
w arte  w  porozum ien iu  z W ło ch a ­
m i, w  każdyrn razie p aństw a b a ł­
kańskie i W ę g ry  zn a jd u ją ce  się 
p od  p e w n y m  u rok iem  an tyk om in - 
tern ow sk ie j p o lity k i, będą m ia ły  
ok azję  p rzek on a ć się, co do szcze ­
rości ośw iadczeń  k ie ro w n ik ó w  
państw  osi.

N ależy  przypuszczać rów nież, 
że b ia ła  H iszpania potra fi n a leży ­
cie  ocen ić  sojusz sw y ch  n ied aw ­
n ych  p a rtn erów  z g łó w n y m  inspi­
ra torem  czerw on y ch  zb irów  i, p o ­
m im o w ytrw a łe j n agon k i ży d ó w  
fran cu sk ich , gen. F ran co  znajdzie 
się racze j w  oboz ie  „d e m o k ra ­
ty czn y m ", w  ob oz ie  tra d y cy jn y ch  
o b ro ń có w  c y w iliz a c ji rzym sk ie j.

Z resztą  do  te j r o li p red ysty n u ją  
H iszpan ię zarów no p ołożen ie  g eo ­
g ra ficzn e , ja k  tra d y c je  i log ika.

Jeśli ch od zi o  E u ropę, to pakt 
sow ieck o  - h itle row sk i k orzystn ie  
w p ły n ie  na u stosu n k ow an ie  się  do 
o b e cn y ch  w y p a d k ó w  ze stron y  
B elgii i S zw a jcarii. P ierw sze  z 
ty ch  państw  roz lu źn iło  sw e p od - 
w o jen n e  stosunki z F ran cją , zg or ­
szone fak tem  sojuszu  fran cu sk o - 
sow ieck iego , drugie  dotychczas 
n ie n aw iąza ło  stosu n k ów  z R os ją  
.Sowiecką, p o w o d u ją c  się w zg lę ­
dam i etyk i społecznej.

O T R Z E Ź W I E N I E  
R Ó W N I E Ż  W  J A P O N I I

Szuka jąc da lszych  sk u tk ów  pak 
tu, zn a jd u jem y  je  na D alek im  
W schodzie, gdzie  siłą  rzeczy , pakt 
an tyk om intern ow sk i, k tóry  m iał 
b y ć  w stęp em  do sojuszu  ja p o ń ­
sko - w łosk o  - n iem ieck iego , traci 
pod staw y  istn ien ia ; tym  sam ym  
a n ty bry ty jsk a  p o lity k a  ja p oń ­
sk ich  sfer w jo sk o w y ch , p ro w a ­
dzona n ieraz n aw et w b re w  in ten ­
c jo m  gabinetu  ja poń sk iego , okaże 
się zaw ieszon ą w  pow ietrzu .

U J E M N Y  B I L A N S  
R Z E S Z Y

W  ty ch  w arun kach , u w zg lęd ­
n ia jąc w szystk ie  m om en ty , b ilans 
pociągn ięcia  h itlerow sk o  - so w ie c ­
k iego m oże się okazać w  ostatecz­
n ym  rach u n k u  u jem n y.

D ru gą  stroną zagadnien ia  są 
skutki pa k tu  w ew n ątrz  p oszczegó l 
n ych , państw . N iew ą tp liw ie  p akt 
ten  na teren ie  N iem iec w y w o ła

k on stern ację . W ielo letn ia  nagooŁ^t 
p rzeciw k o  R os ji S ow ieck ie j i  k c -  
m intern ow i, prow adzon a przez 
H itlera  w b rew  op in iom  daw n ego 
sztabu  generalnego, zakończona 
w  m om encie  k ry ty czn y m  zaw ar­
ciem  paktu, m usi w y w o ła ć  w ra ­
żenie słabości i n ie k on sek w entnej 
rozgryw k i.

H itler w y b ie ra ł się na p od b ó j 
św iata , zam ierza jąc u n ik ać k on fiik  
tu z W ie lk ą  B rytan ią  i k ieru jąc 
ostrze p rzeciw k o  R o s ji S o w ie c ­
k ie j, ja k o  tw ierd zy  kom u n istycz- 
no - ży d ow sk ie j, o b ie cu ją ce j m oż­
liw ie  n a jw ię k szy ch  i n a jła tw ie j­
szych  łu p ów . Stało się inaczej. 
O rgan izatorem  F rontu  P o k o ju  
p rzeciw k o  III R zeszy  jest n iew ąt­
p liw ie  A n g lia ; w ą tp liw y m  p rzy ja ­
c ie lem  g o tow y m  każdej ch w ili d o  
zdrady  w łaśn ie  R os ja  S ow ieck a .

N iew ą tp liw ie  podn iesien i n a  d u  
chu  okażą się k om uniści n iem iec ­
cy, ale czy  b ę d ą  sk łonni do zapom  
nienia  p rzeży ć  w  obozach  k o n ­
cen tra cy jn ych , w ątp liw e.

E C H / .  W E  F f t A N C J I  
I  A N G L I I

F ran cja  po zesz łoroczn ych  listo 
p a d o w y ch  dośw ia dczen iach  m o ie  
się ża d n ych  b u n tó w  n ie  ob a w ia ć  i 
n a leży  przypuszczać, że stare p o ­
w iedzen ie  „g ęsta  D ei per fran - 
c o s "  i tym  razem  nie zaw iedzie !

Z ach ow an ie  się R os ji okaże się 
n a jm n ie jszą  n iespodzian ką w  A n ­
glii ty le, że n a łoży  tłu m ik  na w y ­
stąpienia p rosow ieck ie  W istona 
C bureh ila  i Edena.

P rżyn a j m n iej z te j stron y  
C h am berla in  będzie  m iał sp okój 
zapew n ion y.

R O Z M I A R Y  Z Ł A
N adzieje  sztabów  na ak tyw n ą 

p om oc  sow ieck ą  n igd y  n ie  b y ły  
przedn ie  w ie lk ie . K ra j ze zdezor­
gan izow an ym  k orp usem  o fic e r ­
skim , w strząsany c ią g ły m i sp isk a­
m i i zam acham i, ze zdew astow an ą 
siecią  k om u n ik acy jn ą , zagrożon y  
na D alek im  W sch odzie  i p od m in o ­
w any g łuch ym  buntem  p rze ła d o ­
w an ych  mas, n ie m óg ł b y ć  t a k t o ­
w an y  ja k o  p ow a żn y  sojuszn ik . J a ­
ko p rzeciw n ik  m oże się  ok aza - 
p rzyk ry  ale, w  żadnym  razie  n ie 
będzie  czyn n ik iem  d e cy d u ją cy m  
w  obecn e j fazie.

B y ć  m oże  zresztą, że i pakt So­
w ieck o  - h itlerow sk i okaże się 
w krótce ... św istk iem  papieru , ale 
don iosła  rola  je g o  p olega  na ty m , 
że grzeb ie  on  ostateczn ie  ży d o w ­
ską b u d o w ę  b . p. b lo k u  d e m o k r a ­
tyczn ego . Na gru zach  tej b u d ow y
w y ła n ia  się potężn y  
k o ju .

F r o n t  P o

Tydzień społeczny
mło .ej inteligencji katolickie]

W  L u blin ie  rozp oczą ł się w e 
środę pod  protek toratem  ks. kar­
dynała H lon da „1 8 -ty  tyd zień  spo 
leczn y  m łod e j in te ligen cji kato lic  
k ie j" . P o  nabożeństw ie w  koście­
le akadem ick im , k tóre od praw ił 
ks. b iskup G oral, o fic ja ln e  o tw a r­
c ie  tygodn ia  od b y ło  się w  auli ka­
to lick iego  u niw ersytetu  lu belsk ie  
go w  obecn ości przedstaw icie li 
w ład z  cyw iln ych , z w o je w o d ą  d® 
T ram ecou rt, d u ch ow n y ch  i w o j­
sk ow ych .

Z  ok a z ji tygodn ia  p rzy b y ł dziś 
do L u b lin a  ks. b iskup G aw lina. 
P rzem ów ien ie  in au gu racy jn e  w y ­
g łosił p rzew od n iczą cy  kom itetu  
orga n izacy jn ego  p ro f. S trzeszew - 
ski. P o  u k on stytu ow an iu  się p re ­
zyd iu m  przystąp ion o d o  o d czy ta ­
nia depesz z życzen iam i. D łu gi

Z A K G Ń C Z E E N I E  X I I I  M A R S Z U  N A D  ODRJC 
S Z L A K I E M  P O W S T A Ń C Ó W  G Ó R N O Ś L Ą S K I C H

szereg te legram ów  otw iera  depe­
sza O jca  św ., przesłana przez k o r -  
dynała  M aglion e  na ręce  k s . b is ­
kupa Fulm ana, treści n astępu ją ­
ce j:

O jciec  św ięty  dziękuje m łodzie­
ż y  a k a d e m ick ie j, z e b ra n e j n a  t y g o ­
d n iu  s p o łe cz n y m  za  w y r a z y  h o łd u  
i  p r z e s y ła ją c  j e Ł sw e b ło g o s ła w ie ń ­
s tw o  ż y c z y , a b y  cn o tą  i  n a u k ą  
p rz y s łu ż y ła  s ię  w  w y b it n y  sp o s ó b  
s p ra w ie  k a to lick ie j.

P o  p rzem ów ien iach  p ow ita ln ych  
w yg łoszon o  p ierw szy  re fera t. W  
c iągu  ca łeg o  tygodn ia  w y g ła s z a n e  
b ęd ą  dalsze re fera ty , k tóre  podzie  
lić  m ożna na trzy  g ru p y : 1)  p o ­
staw a k ato lick a  w o b e c  życia  sp o ­
łeczn ego , 2) analiza w sp ó łczes­
n ych  ru ch ó w  k ato lick o  -  sp o łecz­
nych , 3 ) analiza zagadnień  sp o ­
łeczn ych  w e w sp ółczesn ym  życiu  
P olsk i.

W  u b . n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  w  B og  u m in ie  N ow ym , n a  P la c u  W y z w o ­
le n ia  u r o c z y s t e  z a k o ń c z e n ie  X I I I  M a r s z u  n a d  O d r ę  s z la k ie m  p o ­
w s t a ń c ó w  g ó r n o ś lą s k i c h .  N a  r .d ję  c iu  —  d r u ż y n y  m a r s z o w e  n a  P la ­

c u  W y z w o le n ia  w  B o g u m in ie .
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W i e l k a  r e w i a  r e g io n a liz m u
„Wesele na Głodówce", *Ł a m a n y k “ ,  „Burkot** i inne atrakcje

w programie tegorocznego „Tygodnia Gćr’
N ajw ięk szą  a tra k cją  te g o r o cz ­

nego „T y g o d n ia  G ór“  będ ą  nie­
w ątp liw ie  w ystęp y  zespołów  po­
szczeg ó ln ych  regionów 7.

N a „T y d z ie ń  G ór“  zg łoszono 
do te j p o ry  k ilk adzies ią t ze sp o łó w ’ 
reg ion a ln y ch  ae w szystk ich  ok o ­
lic  górsk ich .

W  sum ie przez zakop iańsk i sta ­
dion  sp ortow y  p rzew in ie  się  o - 
koło  tysiąca  osób  w niezw ykle e- 
fek tow n ych  s tro ja ch  lu dow ych
poszczeg ó ln ych  ok o lic , dem onstru  
ją c  sw e zw ycza je  i o b y cza je  w 
szeregu  ba rw n ych  w idow isk .

P on adto  odbędą się „D ożynk i 
Sądeck ie* '; g óra le  ze Spiszu  po­
każą „F ig le  J u rg ow sk ie " , a g ó ­
rale z P oron in a  p rzedstaw ią  o- 
brazek pt. „B u rso " .

„ C Z U B A K "
W  trzec i1 dzień, tj. ,v sobotę  łem  

kow ie z pow . ja s ie lsk ieg o  o d e g ra ­
ją :  „C zu d ak ", góra le  ży w ieccy  z 
R a d z ie ch o w y : „M o jk ę " ;  g óra le  z 

| J u r g o w a : „J a ś lick o w ie " , góra le

sz cza w n iccy  p rzed staw ią  „C zep l- 
n y“ , g óra le  z I s te b n e j: „P orzą d k i 
is tebn ia ń sk ie", a sp isza cy  z K rem  
p a ch ów  obrazek  ,„Ś m iertk a ‘ ‘ . N a 
zakoń czen ie , zespół z P oron in a  
w yk on a  „W ese le  K ra k ow sk ie".

„ W I E C Z Ó R  
P O  M I C H A L E "

W  n iedzie lę  dn ia 10 w rześn ia  r. 
b ieżącego  g óra le  ży w ie ccy  z Sza­
rego pow tórzą  „D z ia d y " , a góra le

G O Ś C I E  Z  Z A G R A N I C Y
P oza  pokazam i polsk ich  grup 

reg ion a ln y ch  w ram ach  „T y g o d ­
nia G ó r" będziem y m ieli spcfeob- 
n ość  zapoznan ia  się  z a tra k cy j­
nym i w ystępam i szeregu  zagra ­
n iczn y ch  gru p  reg ion a ln ych , a to 
m. in .: w ęg iersk ie j, szkock iej, ru ­
m uńsk iej i p raw dopodob n ie  b u l-  j p)ja u m ożliw ien ia  i u ła tw ie-
garsk ie j.  ̂ I n ;a p rze ja zd ów  organ izu je  L iga

W szystk ie  popisy7 odb yw ać się , p 0p T u rystyk i w y c ieczk i p o c ią - 
będą  na tle od p ow ied n ich  dek ora- jęainj pop u la rn ym i z bardzo  w ielu

P rze d  „T y g o d n ie m  Gór
P o r i ę g i  p o p u la r n e  d o  Z a k o p a n e g o

na m anifestacje patrio tyczną

CC

cy j k ażdego dnia od 7 do 12 w rze ­
śn ia  r. b . o godz. 19-ej na m ałym  
stad ion ie  p rzy  ul. K ościu szk i.

W y różn ion e  w  czasie  .T ygodn ia  
G ó r" zespoły  lu dow e w ezm ą w 
ostatn im  dniu ty g od n ia  udzia ł we 
w span ia łym  w ielk im  w id ow isk u  
region alnym .

A T R A K C J E  
W  P I E R W S Z Y M  D N I U

Ju ż w  p ierw szym  dniu ty g od ­
nia, tj. w  czw artek  7 w rześn ia  rb. 
o godz. 19-ej u jrzym y  na m ałym  
stad ion ie  przep ięk n e w idow isk o  
reg ion a ln e  z n astęp u jący m i poka­
zam i:

N a w stęp ie  od eg ra n e  zostanie 
„H a s ło "  na trąb itach , po czym  
gru pa żyw ieck a  z S zarego  zade­
m on stru je  w id ow isk o  p. t. .D zia ­
d y ". N astępn ie  u jrzym y „D o ż y n ­
ki ś lą sk ie " W  w ykon an iu  zespołu  
g óra li z W isły . D a lszy  punkt p ro ­
gram u zarezerw ow a n o  na atrak ­
cy jn e  p op isy  gru py  w ęg iersk ie j, 
po czym  w ystąp ią  h u cu lscy  k o lęd ­
n icy  z Ż ab iego  i gru pa  b o jk ów  z 
pow . s try jsk iego .

B ogaty  p rogram  p ierw szego  
dn ia  zakoń czy  „W ese le  P od h a la ń ­
sk ie" w w ykonan iu  g óra li z Z a­
kopan ego i K oście lisk .

P O P I S  G Ó R A L I  
P I E N I Ń S K I C H

D ru gi dzień „T y g o d n ia  G ó r" 
będzie pop isem  g óra li p ien iń ­
skich , k tórzy  za d em on stru ją  dw a 
m iłe obrazki, ja k : z „G w ia z d ą " i 
..T u ron iem ". N astępn ie  p o g ó rza - 
nie g o r lic cy  p rzedstaw ią  „R ęk o - 
w in y “ : gói-ale z W is ły  o d e g ra ją  
„Wesele**, a łem kow ie z pow . ja ­
sie lsk iego : ..Ł am anyk".

„T y d z ień  Gór** m a ją cy  się o d - !  W  czasie „T y g o d n ia  Gór** obo- 
b y ć  w  dn iach  7— 12 w rześn ia  br. j w iązu ją  ponadto zniżki 66 proc. 
w  Z ak opanem , ściągn ął na siebie  za kartam i u czestn ictw a  L ig i P o- 
u w agę szerok ich  sfer tu rystycz- p ieran ia  T u rystyk i. Cena kart w y ­

nosi zł. 3 i 5, za leżnie od o d le g ło ­
ści od  Z ak opan ego . N a by w a ć je  
m ożna ju ż  od dnia 25 bm . w  b iu ­
rach  p od róży  i na w ięk szych  sta­
c ja ch  k o le jow y ch .m ie jscow ości. D otych czas zg łoszo­

no w y cieczk i z W arszaw y, Ł odzi, 
R adom ia , K ie lc , L ublina , K a to ­
w ic, C h orzow a , Chebzia, K ra k ow a , 
B ielska, T a m o w a , L w o w a  i P o ­
znania. P rze ja zd  tym i pociągam i 
prócz zniżki k o le jo w e j, d a je  p ra ­
w o do w ielu  u lg  m ie jsco w y ch  pod 
czas im prezy , a zarazem  zapew ­
nia u czestn ikom  p rze jazd  n a  w y ­
zn aczon ych  m ie jsca ch  z u n ik n ię­
ciem  tłoku. In form a cy j szczegó ło ­
w ych  u dzie la ją  stacje  k o le jo w e  i 
p la ców k i b iu r podróży .

. 1*

z L eśn icy  p rzed staw ią  obrazek  p . ! 
iykułem „W ie cz ó r  po M ich a le " . I

N astępn ie  u jrzym y  „W e se le  ns 
G łod ów ce" , „B u rk o t"  w  w y k o n a -  j 
niu gru py  m ieszczan  ży w ie ck ich  i 
„R a fa n ie  ln u ", zadem onstrow ane. ' 
przez g óra li z P oron in a .

„W e se le  H u cu lsk ie "  w  w ykona­
niu g ru p y  h u cu łów  z M fku liczy - 
na zakoń czy  dzień  czw arty .

„ W I C I E  P I Ó R E K "
W  p ią ty  dzień p o p isy  r o z p o c z n ą  

g óra le  sp iscy  z C zarn ej G ó ry , 
p rze d sta w ia ją c  „W ic ie  p ió re k ", 
po czym  g ó ra le  is tebn ia ń scy  za­
dem on stru ją  „O cze p in y " .

N a stęp n ie  m iłe  obrazki pt. 
„D raby  z  K ob y łk ą " w yk on a ją  p o - 
g órza n ie  g o r lic cy , a g óra le  ży­
w ie c c y  „C h rzc in y " .

„D o ży n k i"  u jrzym y  w  w yk on a­
niu gru p y  ze S zczyrzyca , a „S o ­
b ó tk i"  w  w yk on an iu  g óra li są d ec­
kich .

W  ostatn im  dniu p op isów , tj. 
w e środę 12 w rześn ia  rb. w ystą ­
p ią  n a jlep sze  zesp o ły  ludow e w  
liczb ie  p on ad  350 osób  w  oryg l- 
n alnym  w id ow isk u  reg ion a ln ym , j

G ó r s k a  „ U n i a  M a g i n o t a * *
z  ludu gtir polskich

B o h a t e r s k ie  p ie r s i  lu d u  g ó r s k ie  g o  s t w o r z ą  w z d łu ż  p o łu d n io w e j  
g r a n i c y  R z e c z y p o s p o l i t e j  m e -z w y c  ię ż o n y  m u r  —  g ó r s k ą  „ l i n ię  M a ­
g i n o t a "  —  k t ó r e j  ż a d e n  w r ó g  n ie  z m o ż e .

H a s ło  t o  s t a ło  s i ę  g łó w n y m  m o t y w e m  p r a c y  w s z y s t k ic h  in s t y t u c j i  
i  o r g a n i z a c j i ,  z r z e s z o n y c h  w  Z w ią  z k u  Z ie m  G ó r s k ic h ,  k tó r z y  p o w o l i ,  
l e c z  s y s t e m a t y c z n ie  r e a l i z u ją  o p r a c o w a n y  p r z e d  s ie b ie  w ie lk i  p la n

Radiowy podwieczorek
na L. 0. P. P.

R a d iow e  p od w ieczork i p rzy  m i­
k ro fon ie  zd ob y ły  sob ie  w  szybkim  
tem pie sym patię W arszaw y. M iły  
n astrój, d o b o ro w y  program , św iet 
n y  zespół w y k o n a w có w  ściąga ją  
na te im prezy  liczne rzesze m iesz-

Jubileusz pracy artystycznej
skrzypka Jana Kubelika

W  jesien i b. roku  obch od zon y  
będ zie  u roczyście  40-letn i ju b i­
leusz pracy  artystyczn ej Jana K u ­
belika, słyn nego czesk iego  a rty ­
sty skrzypka.

Ju bileu sz tego  w irtu oza  sk rzyp ­
c o w e g o  ob ch od zon y  będ zie  w  cza­
sie od  październ ika  br. do  lutego 
1940, k iedy  urządzon ych  będzie 
dziesięć k on certów  w  sali Fr. 
Sm etany w  praskim  D om u R epre­
zen tacy jn ym .

Na kon certach  tych  w ykon an e 
zostaną n a jg łów n ie jsze  dzieła  św ia 
tow ej tw órczości m u zyczn ej. C zte­
ry  k on certy  odbędą  się przy  u- 
dziale C zeskiej F ilh arm on ii pod  
batutą R afaela  K u belik a , syna sła 
w nego  ju bilata . Jana K ubelika .

Inne kon certy  w ykonane zostaną 
p rzy  tow arzyszen iu  fortep ia n u  z 
udzia łem  A . H oleczk a , k tóry  ju ż  
od  lat tow arzyszy  K u b e lik ow i na 
fortep ian ie .

k ań ców  sto licy . W  n ajb liższą  n ie ­
dzielę, dr.ia 27 b m ., o  godz. 17.30  
w  kon cerbie  w ezm ą u dzia ł: C hór 
Juranda, Janina B roch w iczów n a , 
W ito ld  M yszk ow sk i, pop u la rn y  
hum orysta  L u d w ik  Sem poliń sk i i 
—  ja k o  specja ln ość, na k tórą  w ar­
to  zw ró c ić  baczn ie jszą  uw agę —  
orkiestra  ja zzow a  Stasiaka. K w a r ­
tet ten w y ło n ił się z ork iestry  ja z ­
z o w e j; w y k o n u je  oa\ sp ecja ln y  ro ­
dzaj jazzu , w  k tóry m  w ie lk ą  ro lę  
od g ry w a  sw obodn a  im p row iza cja  
każdego z czterech  instrum entali­
stów , przy  czym  jed n a k  za ch ow a­
ne jest n a jw ięk sze  sk oord y n ow a ­
nie ca łego  zespołu . Jest to jed n a  
z n ow szych  odm ian  am erykań sk ie  
go jazzu , w  k tórym  w y k on a w cy  
db a ją  n ie  ty lk o  o im p row iza cję , 
ieez rów n ież o lekkość, w dzięk  i 
e legan cję .

D och ód  z tego p od w ieczork u  
przezn aczony jest na L O P P .

O R K I E S T R A  H U C U L S K A

r o z w o ju  g ó r s k ic h  z ie m  R z e c z y p o s p o l i t e j  p r z e z  p o d ź w ig n ię c ie  g o ­
s p o d a r k i  r o ln e j ,  u p r z e m y s ło w ie n i  e K a r p a t , r o z w ó j  k u ltu r y  z  z a c h o ­
w a n ie m  b e z c e n n y c h  fo r m  s t a r e j  k u ltu r y  lu d o w e j ,  m a t e r ia ln e j  i d n - 
c h o w e j .

W  d n ia c h  o d  7 d o  12 w r z e ś n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  Z a k o p a n e m  „ T y ­
d z ie ń  G ó r " ,  u r z ą d z a n y  t r a d y c y jn i  e c o  2 la ta . W  r . b . p r o t e k t o r a t  
n a d  tą  im p r e z ą  o b ję l i  P . P r e z y d e  n t  R. P . i M a r s z a le k  Ś m ig ły -R y d r .

P o d c z a s  „ T y g o d n ia  G ó r "  z e s p o ł y  g ó r a l i  z  c a łe g o  P o d k a r p a c ia  o d  
O lz y  p o  C z e r e m o s z  s t a w ią  s ię  w  Z  a k o p a n e m , g d z ie  d a d z ą  n a jp e ł ­
n ie js z y  p r z e g lą d  g ó r a ls z c z y z n y ,  o  d j e j  i d e o lo g i i  d o  f o lk lo r u .

N a jw ię k s z ą  a t r a k c ją  b ę d ą  w y s t ę p y  r e g io n ó w  w  m a lo w n ic z y c h  
s t r o ja c h ,  o b r a z u ją c e  n a jp i ę k n ie j s z e  t a ń c e  i ś p ie w y  g ó r a ls k ie .

K o n s u m e n t  P O L A K

l
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kupuje u Polaka i żąda

ODDZ. W-WA, MOWY ŚWłAl SS
■rW"*NnJWIEHSZV.WVBOR

wyłącznie POLSKICH wyrobów
foloopo-ratów ł prryborów
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G R U P A  H U C U ŁÓ W  Z M IK U I.IC Z fW A  I Ż A B IE G O .

Mała, a sławna wioska
M i e j s c o w o ś ć  o d w i e d z a n a  p r z e z  u c ? o n y c h

A rcou est, m ała w ioska, licząca  
k ilkaset m ieszkauców , położona 
na skalistym  w ybrzeżu  Cotas du 
N ord  n a p rzeciw k o  w ysp y  B tehant

ALESS ANBRO V AR ALBO 11)

ZACZĘŁO SIE
NA VIA WIRGINIA

POWIEŚĆ
S p a łe m  te j n o c y  z n a k o m ic ie .  G d y  p o s łu g a c z k a  

o t w o r z y ła  o k ie n n ic e ,  u jr z a łe m  n ie b o  p o c n m u r n e ,  
a le  m ie js c a m i  p r z e d z ie r a ł  s ię  s k r a w e k  b łę k itu .  P o  
d łu g ic h  i d r o b ia z g o w y c h  a b lu c ja c h  w  ła z ie n c e ,  p o  
s k r u p u la tn ie  z r o b io n e j ,  ja k  p r z e d  p o je d y n k ie m  t o ­
a le c ie ,  w y s z e d łe m . N ie  b y ło  je s z c z e  je d e n a s t e j ,  
g d y  p r z e b y łe m  d o  L a t o u r a .

M ie liś m y  się  s p o t k a ć  w  w e w n ę tr z n e j  s a lc e  i z a ­
s ta łe m  tam  ju ż  B io n d ie g o ,  p o g r ą ż o n e g o  w  le k t u ­
rz e  g a z e ty . N ie d łu g o  n a d e s z ła  M a u d , o t u lo n a  
w  c z e r w o n y  p ła s z c z y k  d e s z c z o w y ,  św7ie ż a , z  z a r u ­
m ie n io n ą  t w a r z y c z k ą  i u ś m ie c h e m  n a  u s ta ch . 
W n io s ła  d o  le j m r o c z n e j  sa lk i p r o m ie ń  w io s e n n e ­
g o  s ło ń c a .

—  S e r r y  je s z c z e  b r a k u je !
M a la r z  w c h o d z i ł  w ła ś n ie  w  te j c h w il i .
—  W y c i ą g a łe m  n o g i,  ja k  m o g łe m , a b y  c ię  d o ­

g o n ić  —  r z e k ł  d o  M a u d  —  a le  m a s z  ta k ie  r ą c z e  
n ó ż k i ...

—  G o d n e  b e r s a l ie r a  —  d o d a ł  m a jo r .
—  Z im n o  m i b y ło  —  o d p o w ie d z i a ła  d z i e w c z y ­

n a  —  i 'c h c ia ła m  s ię  r o z g r z a ć .
W s t r z ą s n ę ła  się .
—  A le  tu ta j też  m n ie  tr z ę s ie !
—  W y j d ź m y ;  p ó jd z i e m y  p o  m a le ń k u .
P o  d r o d z e  n ie  m o g łe m  s ię  p o w s t r z y m a ć  o d  

u w a g i :
—  G d y b y  lu d z ie ,  k t ó r z y  n as w y m i ja ją ,  w ie ­

d z ie l i  o  n a s z e j w y p r a w ie ,  w z ię l ib y  n as  z a  g ł u p ­
c ó w .

—  M ó j d r o g i !  —  w y k r z y k n ą ł  m a la r z .  —  K to  
n ig d y  n ie  p o p e ł n i ł  g łu p s tw a , n ie c h  r z u c i  n a  n a s  
k a m ie n ie m !

P r a w d ę  m ó w ią c  —  d o d a ła  M a u d  —  ż y c ie  
je s t  j e d n y m  c ią g ie m  c z y n ó w ,  k t ó r y c h  c z ę s to  s ię  
p o t e m  g o r z k o  ż a łu je ,  a le  k t ó r e  p o p e ł n ia  s ię  w  j a ­
k ie jś  c h w il i ,  n ie  p o d l e g a ją c e j  k o n t r o l i  r o z s ą d k u .. .

—  W s z y s t k o  to  są  p ię k n e  s ł o w a  —  z a m r u c z a ł  
o f i c e r  —  a le  b e z  se n su . J a  t y lk o  p o z w a la n i  p o n o ­
s ić  s ię  ż y c iu ,  a je ż e l i  c z a s e m  n a z y w a m  s ie b ie  
o s łe m

—  C z ę s to ...
—  D o b r z e ś  to  p o w ie d z ia ł ,  J a k u b ie !  W ła ś n ie . . .  

je ż e l i  c z ę s t o  n a z y w a m  s ie b ie  o s łe m , u w a ln ia  m n ie  
to o d  n ie p o t r z e b n y c h  i s p ó ź n io n y c h  ż a ló w .

—  M o ż e  ty  w ła ś n ie  m a s z  r a c ję ,  B i o n d i !
N ie b o  c i e m n ia ł o  c o r a z  b a r d z ie j .  W ie l k i e  c z a r ­

n e  c h m u r y  p r z e c ią g a ły  p o  m m  n is k o .  N a im n ie j -  
s z y  s k r a w e k  b łę k it u  n ie  r o z w e s e la ł  ju ż  o c z u  i s e r ­
ca . D o s z l i ś m y  d o  k o ń c a  v ia  d e g l i  S c ip io n i ,  p o t e m  
s k r ę c i l iś m y  n a  p r a w o .  G d y  s p o jr z a łe m  n a  z e g a ­
r e k , o  je d e n a s t e j  t r z y d z ie ś c i  p ię ć  b y l iś m y  p r a w ie  
u p o d n ó ż a  M o n te  M a r io .  P r z e d  s o b ą  m ie l iś m y  z ie ­
l e n ie ją c e  ju ż  le k k o  łą k i ,  a le  n a  z b o c z a c h  w z g ó r z a .

w ś r ó d  c z a r n y c h  o d r z e w  s z p i lk o w y c h  w z n o s i ły  s ię  
n a g ie  b e z lis t n e  s z k ie le ty .  U k a z a ła  się  p r z e d  n a m i 
u l ic a  u p o r z ą d k o w a n a  n a  p o c z ą t k u ,  a  d a le j  p o z a -  
g r a d z a n a  p ło t a m i .  J e d y n y  b u d y n e k  m ie s z k a ln y , 
z  r o d z a ju  ty c h  k o s z a r o w y c h  d o m ó w  c z y n s z o w c l i  
d la  b ie d n y c h  lu d z i  o  m a ły m  k o m o r n e m  i je s z c z e  
m n ie js z y c h  w y g o d a c h ,  o t w ie r a ł  tę d z iw n ą  „ u l i c ę " .

—  T o  m u s i  b y ć  tu :  p r z e c z y t a jm y  ta b l ic z k ę .

Z b l i ż y l i ś m y  s ię . I s to tn ie , p o d  o s z c z ę d n ą  la m p k ą
o d c in a ła  s ię  s z c z e g ó ln ie  ja s n o  n a  t le  te j p u s tk i  ta­
b l i c a :  V ia  V ir g in ia .

S p o jr z e l i ś m y  n a  s ie b ie , C h c ia łe m  b y ć  d o w c i p ­
n y  i r z e k łe m :

—  W y b i ł a  fa t a ln a  g o d z in a !
L e c z  n ik t  m i n ie  o d p o w i e d z i a ł :  w s z y s c y  ja k b y  

s k a m ie n ie l i :  M a u d  i J a k u b  s p o g lą d a l i  n a  s ie b ie

sław ną jest z tego, że tu od  w ie lu  
lat n a jw y b itn ie js i uczen i fra n cu ­
scy spędzają sw e w czasy  letnie. 
W  tym  roku  m ożna b y ło  tu spot­
kać h istoryka Seignobosa, ■ m a ł­
żeń stw o J o lio t-C u rie , Jana P er- 
rin, L an gevi,n , L ap icą u e  i w ie lu  
ipych . W y b itn y  b iolag ista  L ap i­
cąu e s p t jp a  c99s_AŁodSiny w  sw ej 
barce na m orzu. W czesn ym  ran­
k iem  w yrusza na w od y  w ybrzeża, 
skąd w raca  w  godzinach  p o p o łu d ­
n iow ych  na posiłek . N a ob iad  w zy  
w a go służba przy  pom ocy  sp e­
c ja ln ego  m egafonu , w yn alezion e­
go przez pro fesora  L u d w ik a  L u - 
m iere : u żvw an ego rów n ież  w  
m arynarce fran cu sk ie j. Jean P er- 
rin, człon ek  akadem ii nauk, la u ­
reat N ob la  za prace z dziedzin y  
fizy k i od ryw a  się w  ok resie  w a­
k a c ji od w szystkich  spraw  nau­
k ow ych  i z zapałem  czyta.., ba jk i.

W y b itn y  h istoryk , o ficer  L e g i i
H on orow ej, C harles Seign obos, z
zapaleni p ie lęgn u je  róże k w itn ące

. , dokoła  d om ku  ryb ack iego  w  A r -
z  o t w a r t y m i  u s ta m i, B io n d i  za s , p r z e c z ą c  w y p o -  j couest> zam ieriion€go na
w ie d z ia n e j  p r z e d  c h w ilą  z a s a d z ie  z m a r s z c z y ł  dla sław n ego  u czon ego na okres
b r w i ,  z a c is n ą ł  u s ta  i s t a n ą ł  n ie r u c h o m o  ja k  p o s ą g , 
w  p o z y c j i  c z ł o w ie k a  z n a tę ż e n ie m  i g ł ę b o k o  r o z ­
m y ś la ją c e g o .

U p ły n ę ło  k i lk a  n ie s k o ń c z o n y c h  m inu L  i z n o w u  
p is z ą c y  i c  s ł o w a  o d e z w a ł  s i ę :

Z w r a c a m  w a m  u w a g ę , ż e  b r a k u je  d z ie s ię ć  
m in u t  d o  d w u n a s te j .

D o jś c i e  d o  b r a m y  n ie  z a ję ł o  n a m  w ię c e j  n iż  
t r z y d z ie ś c i  s e k u n d .

— M ie jm y  n a d z ie ję ,  ż e  n ik t  n a s  n ie  z a p y t a ,  d o -  
k ą i. id z ie m y .

—  S p y t a m y  o  m ie s z k a n ie  n u m e r  d w u n a s ty .
A le  p o r t ie r k a  b y ła  z a m k n ię ta .

(C. d. n.)

d w óch  m iesięcy  letnieh.

H istoryk  p ogrążon y  w  czasach 
przeszłych  n ic  ufa zbytn io  postę ­
pom  tech n iczn ym  czasów  n o w o ­
żytn ych . U  siebie w  dom u  n ie  u - 
znaje m nego ośw ietlen ia , ja k  ga­
zow e. Z  trudem  dal się n am ów ić 
na letn isku  na zaprow ad zen ie  w 
zam ieszkałej przez siebie „w il l i "  
św iatła e lek tryczn ego . D opiero, 
kic-dy p ro fesor  Joliot zgod ził się 
by ć  nadzorcą prac przy instalacji 
e lek tryczn ej, sęd ziw y  85 -le tn i u - 
czomy zgodził się na ^-świetlenie 
elektryczn e.
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biura sprzedaży, jak również dział 
sprzedaży’ jaj w  firm ie „D al' D a ­
lia przede w szystkim  przeprow a­
dzać będzie na podstawie runowy 
z C. F.. 1 P. A . sprzedaż jaj do 
W ioch. Następnie przewidziane 

: jest przeprowadzanie przez, nią 
| transakcji na Mme rynki zam or- 
) skic i europejskie. Transakcje b ę ­

dą dokonyw ane na rachunek i ry ­
zyko eksporterów, a o term inie  
ok. 400 w agonów  ja j, z czego 150 
w agonów  przypada na A nglię, 
rozpoczęcia działalności firm y „D a

lia“ m a Z w . B ekonow y poinfor­
m ować wchodzące W skład jego  
przetw órnie osobno.

Jak w iadom o, przy Z w . Bekono  
w ym  istnieje specjalna Sekcja  
eksporterów, do której wchodzi 7 
przetw órni mięsnych, 8 eksporte­
rów' trzody chlew nej i artykułów  
zw ierzęcych oraz 6 spółdzielni, 
w śród których „S p o łem ", Zw . 
Spółdzielni M leczarskich i Jajczar 
skich w  W arszaw ie, M ałopolski 
Zw iązek, Z w . Gospodarczy Spół­
dzielni Mleczarskich w  Poznaniu

700.000 zS. na budowę
nowych kanałów w  Warssawie

Od dnia 1 stycznia rb. obowiązują , ta stanowi koszt kanału na.mmiOsse- 
Stołicy „zasady przekładania na go wymiaru i przewodu wodociąg-"'

MiliaM przesyłek pacztowydi
doręczyła poczta polska w  13538 r

p oin form ow an ia
- : ___   4ti

7w m zek  „ y !i t. zw .

U S A # * 1 -*  związkiem eksporte
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rów żydow sk^h

zc Z w i t e k
E k sporterów

nn którego czele 

st01> s . , dlatego ten ty tu.

5 r 5 S S * S “
Jak *  JnłkadaS  S t a ł  zakła-

v«nreD C h o ld m g c w y c h  p.

i i f f i J r S S d p e i s k i f i - - . .  h° " ° r° -
■ ■ dożywotniego ren -

złożye

Według ostatnio opracowanych 
przez min. poczt i telegrafów danych,

| na 1 styczia rb. czynnych było w ca- 
r>a“ZVch I łym kraju 5.086 placówek pocztowii- 

1 telekomunikacyjnych i blisko 87.0p0 
prywatnych odsprzedawców znaczków 
pocztowych (1 placówka pocztowa 
obsługuje 93 km. kw. i 8.390 miesz­
kańców; przeciętny promień działania 
placówki wynosi 5,4 km.). Poza tym 
naliczono 39.00“,) skrzynek pocztowych 
(ź jednej skrzynki pocztowej korzysta 
897 mieszkańców) i 3.383 iistonosznW 
wiejskich. Przesyłki poczto-we były
przewożone w 647 wagonach, poesto-

w©go pTGzes& i
, . »7«riazku B ek on ow ego
r t ; r a w ^ o k o ś c i  500.000
fu n d u sze  ob u  w y ż e j w y  m ieni o - 
n 7ch  U D - c y j .  W e  w ła d za ch

wvch i przedziałach pocztowych w wa 
gonach kolejowych. Ponadto pocztę 
przewożono z& pomocą 1,1 jO samo­
chodów 5.224 motocykli, rowerów, 
wozów,’ sań itp. oraz 1.516 koni. Do­
konano też 5.062 przewozów poczty 
samolotami, przebywając blisko mi­
lion km.

W  ciąmi całego 1938 r. poczta prze 
wiozła i “doręczyła ogółem przeszło 
miliard przesyłek listowych (krajo­
wych i zagramcz.) oraz 277,490.000

czasopism. Na 1 mieszkańca w Polsce 
przypada 28,5 przesyłek listowych w 
ciągu roku. Najwięcej przesyłek listo 
wych wysyłamy do krajów europej­
skich i od nich je otrzymujemy, a 
pozaeuropejskich najwięcej idzie do 
Ameryki i przybywa z Ameryki 
(8,388.343). Dziennie poczta polslca 
przewozi i doręcza 2,750.000 przesy­
łek listowych j'760.000 czasopism.

właścicieli działek kosztów pierwsze­
go urządzenia ulic i placów na terenie 
m. st. Warszawy” . W  myśl tych za­
sad koszta urządzania ulic i placów 

przedstaw iciel1 przekładane są na właścicieli działek, 
j gdy te ulice i place nie posiadają na- 

br firm v wierzchni, chodników, ulicznego prze- 
'  wodu wodociągowego, kanału ulicz- 

w y w iozły nego oraz oświetlenia. Dlatego miast#
wła-

wego najmniejszej głębokości.

i jeszcze inne. Prezesem  tej Sekcji 
jest p. Górniak,
„S p o łem ".

W  ciągu 7 miesięcy  
zrzeszone w tej Sekcj.
pow yższa cyfra ok. 400 w agonów  , zawiera dobrowolne umowy z 
stanowi ok. 18 proc. ogólnego e k s - ' ścicielanii działek, na podstawie któ- 

. . t-, i i ■ ■ rych przeprowadza sie wodocjągi ra­
portu j« ] z Polski. .'naiiracię.

Obecnie p. W 'ktor P rzedpełsk i . W  bież. roku sieć wodociągowa 
dąży do opanowania przez now o- przekroczyła 615 km., zaś kanalizacja I

— * - • «  • * #  •i ' “ '  « » •
kosztem ok, 700.000 zł., wykładając z 
własnych zasobów fi anso wych tę su­
mę. która później ściągana będzie od 
właścicieli nieruchomości.

Gmina oblicza koszt budowy prze­
wodu wodociągowego na 29 zł. za mb. 
i kanału na 102 zł. za mb. Kalkulacja

dingową całego eksportu ja j z Pel 
ski, w prow adzając do niej żydów , 
podczas gdy dotychczas przynaj­
mniej te 18 proc. eksportu nale­
żały do eksporterów  przeważnie 
polskiego pochodzenia.

N ajcharakterystyczniejszym  w  
tym wszystkim  jest, żc pcdclm o 
cała ta koncepcja  powołania do 
życia tej now ej półżydow rkiej fir ­
my (portfel ma być podzielony po 
50 proc pom iędzy „Z w ek s" ży ­
dowski i „D a l", w której już 
„Z w ek s" figuru je jako jeden z 
udziałow ców ), powstała i przepro 
wadzona została poza w iadom o­
ścią prezydium  Sekcji.

Je sais tout

K r o n i k a  ł ó d z k a

Aż trsy procesy Niemców

P r s y b ó p
wari na W 8ś?s

Shiżba Hydrograficzna Dyrekcji 
Dróg Wodnych, zanotowała w ciągu ! 
ostatnich dwóch dni przybór wód na 
Wiśle pod Warszawą o 21 cm do 116 
cm. Poprawi to warunki żeglugi w 
kierunku Puław i Sandomierza.

K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O H -  
W Y C H

Pobyty ryczałtowe od Z*. 155 —
za trzy tygodnie oraz specjalne kura­
cje zniżkowe na podstawie karnetów, 
które można nabyć we wszystkich 

oddziałach P. B. F. „Orbis".
L)T SEKCJA

Nieszczelne w o zy z  nieczystościami
zetruw aią pow ietrze na Kola

o obrazę Narodu Polskiego

d e U *o w a »i P” " 0 o z w ą -  
d n ri, ora* P “ “ H  (  > 
itek Eksporterów- Bekoi i

j u r * i m ' ”  “ n " '
Równocześnie likw idacji ulegną  

regionalne 
d o ty ch c K if istn iejące  b

m z
n a  F w 0 » .N»

p ią t e k , j s y ip
wstają zorze

Ajg ptetot (płyty)-

h "  -  4M)k>«- Audveja południowa.
U..i7 Kejnit M-M ' młodzi«zą.

14 te tlo m o w . teclinma ^  wyk 0rk .
lscn jCopccr* p<#UJarny l0sC1 g0-
EuSCł. WilCnsKlej. 1B10 pogadan-
spodarcze.
ka «*tuali“ - „ i  Rozmowa z cno-
Schubcrta -fjtyty) ! . Muzyka do tańca 

^tonecznoj. flęłla-

< « « • »  r yr CKwartem
Koncerl kameralny m i  Krasowskie].
Smyczkowego Merkurym Smoleńskim '
19.00 „Legenda o M ■ , g 30 Pr-v wie-
w ° Dri!C' ^  Audycja dla wsi ZOte
czerzy . 2 0 - " muzyczne do ut- 
Sport. 51.00 >J’U!“  audycja poświe-
worów scenlcznycn 22 35 Ęrahms: So-
rona muzyce Pnl iortcp,ai, 21.00 Dzien- 
rata na klarnet i tortep
nik. ___

-  00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płjty). 7.45 
Koncert poranny w wyk. orkiesry man- 
duUnistów 8.15 „Z mikrofonem przez 
Polskę". Reportaż.

1157 Hejnał. 12.03 Audycja połudmo- 
12 25 Transmisja uroczystości z ot- 

warcia II Dorocznej Wystawy Radiowo] 
W gmachu polskiej YMCĄ. 14.48 „Sio- 

.i, we bajki Andersena z ilustracją 
zvczną Maklakiewicza. 15.15 Muzyka 
larna w wyk. Orkiestry Rozgl. Kato- 

P , 15 45 W Ladomofcci, gospodarcze.
31‘oś Dziennik 16-10 Pogadanka aktual- 
16.00 Recital wiolonczelowy Litana.
" Łrn cOP przed 4.000 lat" — pogadan- 
L6, 17 00 Muzyka z „Caie-Clubu". 18.00

17.00 -hwały". 18.10 Koncert
„Erka _ przez siedem mórz

—-,,,r rr\ . — wesoła powieść
Audycja dla Polaków z

rozrywkowy 
do siedmiu
radiowa. 19.30

nrliady.

Smo-

18.00 Melodie słonecznej 
W 30 Koneert k.-.mei ainy.
, 9 »  „Leecnda^o^Mr-kur j rn

'H T n n r t r .1  je muzyczne do utwo- 
rdw sceniczny rb- Sonata na kiar- 

22.35 Jan Brahms, 
net 1 fortepian. _ _ _

o,,00 ,Z kapelą i ze Spjewem
zagranicą. ^  Audycja dla ,vsi..
przez Śląsk ■ Recitai śpiewaczy Gi-
20.40 Sport. -■ ■ Festiwalu Muzycz-
gli. Audycja Z 21.35 MuZyka saiono- 
irogo W Lucern • c reCitalu Benia- 
wu (Pjyty)- .,,20 Muzyka do tańca (ply- 
mino dig11- „ „ jk 23.20 Muzyka ty). 23.00 Dziennik. "■
£e-Paradis".

z Ca-

w a k s z a w a  U
13.00 Muzyka lekka (Pi j:,y)Sp0rt. 14 15 

wędka gospodarska. (ptyty)
6wle uwertury utwory Er. senu-
15.00 Konoeft ^ ' ^ “ ^  .^.t-zowa -  mez
'-ertu Wykonawcy: »korcw ^  iortópiari. 
zosoprW St. otarto 1 wyk. Ork. Ka-
15JO Muzyka obiadowa Kecital skrzyp

Rybickiego. 1 « "  jycie kultu-
ini i m i  > Z *  w m e r ą l i

o pp „Wr. 
21.15 C z e -

z , sn_a rocZ.

n a jc ie k a w s ze  aud ycje ,
16.20 Recital wioionczciowy^
16 U  „COP przed
18.00 „Ei ha mocy t *»wwy • sje(J_ 
19 00 Przez siedem morz d 

J u  wzgórz" -  wesoła powieść ra-

di?o!«0 „z kapelą i śpiewem P™ez

Ś1zi 02 i 21.50 Recital Beniamino Gi- 
gli. Transmisa z Lucerny.

Wczoraj ocłbyły się trzy sprawy o 
obrazę Narodu Polskiego, Przed są­
dem o kr. w Łodzi zasiadł na ławie 
oskarżonych 43-letni Florian Bitschel 
z Aleksandrowa, oskarżony g to, że 
29 maja w czasie kłótni dopuści! się 
obrazy Narodu Polskiego. Sąd skazał 
Bietschela na 7 mies. więzienia.

—  16 maja br. w fabryce Fogla w 
Czorkowie doszło do strajku, a robot­
nicy zażądali usunięcia Niemki Zelmy 
Fąuda, która dopuściła się obrazy Na 
rodu Polskiego. Faude wczoraj zo­
stała skazana na 2 mies. aresztu.

—  55-lctni Edward Schubert dnia 9
gfyjBP™— »B— — MKBWMMKMBII3IŁHWIIIBI

L i k w i d a c j a
g y r . i ^ n e k

Dyr. Wodociągów i Kanalizacji wy- 
powiedziała stanowczą walkę glinian- i 
fcoin warszawskim. Realizowany je st1' 
plan kasowania i zasypywania glinia- j 
nek które są przyczyną powstawania 
wielu chorób.

Na terenie Warszawy istniała i do­
tychczas istnieje jeszcze duża liczba 
glinianek, w których gromadzi się 
przeważnie woda opadowa; w dziel­
nicach nie skanalizowanych uchodzą 
również do glinianek ścieki wpuszcza­
ne przez okoliczną ludność i w ten 
sposób glinianki pozbawiono odpływu 
stają się zastoiskami cuchnącymi, 
wpiętrzającymi poziom wód zaekór- 
nych i gruntowych, jednocześnie za­
każających je.

Grotny cożar
Wskutek zaprószenie ognia powstał 

pożar w zagrodzie Aleksandra Gniaz­
dowskiego we \yai Wierzbłęta, pow. 
ostrołęckiego. Sołonęło 7 domów mie­
szkalnych oraz 23 budynki gospodar- 
cze.

Straty spowodowane pożarem obli­
czone są na 150 tys. złotych.

W ozy, którymi wywożone se nie­
czystości z nieskanalizowanych dziel­
nic Warszawy, obrały sobie dzielnicę 
Kolo dla przejazdu przez miasto. Nie­
czystości te wywożone są przeważnie 
w nieszczelnych wozach w godzinach 

czerwca w piwiarni przy ul. Kllińskie wieczornych, a nie przepisowych noc- 
go 229 harzekał na stosunki w Polsce nyc.h> a więc ^  P°rae, f?dy mieszalrficy 
a gdy mu zwrócono uwagę, dopuścił ińJjii otwarte okna przed udaniem się 
się obrazy Narodu Polskiego, za co 
skazany został na 2 mies. aresztu.

na spoczynek. Zatruwa to r»w-£trzc 
niety-tko na ulicy, ale nawet we- 
nątrz mieszkań.

Mieszkańcy Koła apelują de władz 
policyjnych o zmianę trasy omawia­
nych wozów i kierowanie ich bez­
względnie drogą okrężną z ominię­
ciem Kola.

Z FRONTU PRACY
W  fabryce wyrobów jedwabnych 

Rajsfelda (Południowa b7) robotrdcy 
wystąpili z żądaniem uregulowania 
płac i podjęh strajk okupacyjny. In­
spektor Pracy zajął się likwidacją spo­
ru i wyznaczy! konferencję na 25 bm.

1 0  w a g o r c ó w  a r b y i ó w
kensumufe sSzieianis W ^rszsw a

Wskutek panujących w Warszawie cena w handlu detalicznym wynosi 
upałów, ostatnio wzmogła się bardzo obecnie 50— 60 groczy za kilogram, 
silnie konsumeja wszelkiego rodzaju Transporty arbuzów z Węgier idą 
owoców zarówno pochodzenia krajo- przez stacje graniczne Ławccme oraz 

* ”  '  w ego jak i zagranicznego. Jak wyni- Rogumin. Z kół crwocarskich dęnnoBzą,
W  fabryce pończoch f-my bracia Ka W statystyki przywozu najwięcej że w obecnym sezonie na rynka bę- 

Zajdenwurm przy uL Pomorskiej 163 obecnie konsumujemy arbuzów, bo w dzie duża podaż gruszek IebuowtcS' 
powstał zatarg, róbcmic, wystąpiU .- ilości: 10 Wagonów dziennie. Wskutek jabłka natomiast obrodziły, rałbjej niż 
żądaniem zapłaty za pogtcie wynikłe dużego peraywozu arbuzów z Węgier, pierwotnie się spodziewano, 
nic z ich winy. Wyznaczona została 
w Inspektoracie Pracy konferencja na 
piątek. j

O STATUT DLA PRACOWNIKÓW 
GAZOWNI 

Jeszcze z początkiem bież. roku pra­
cownicy gazowni miejskiej w Łodzi

i podjęli starania o unormowanie wa­
runków pracy, w drodze statutu (pra­
gmatyki) służbowego. Projekt statutu 
został opracowany i był już dyskuto­
wany w Zarządzie Miejskim, jednak z 
uwagi na poprawki w kwestii urlo­
pów, uprawnień, awansów i in. nie 
został ostatecznie akceptowany, a ro­
kowania na okres urlopów przerwano. 
Obecnie rokowania te z początkiem 
września zostają wznowione i mają 
być doprowadzone do końca.

! V i i m 'n u s n l e  budowy
KaEi tergowej na Żoliborzu

6o-tysięczna ludność Żoliborza z 
upragnieniem oczekiwała rozpoczęcia 
budowy nowoczesnej hali targowej 
dla tej dzielnicy, albowiem była cna 
dotychczas zdana na łaskę przygod­
nych sprzedawców oraz cierpiała od 
wyzysku pewnej części miejscowych 
sklepikarzy, którzy na ogół pobierają

WARSZAWA II

ia-00 | :

Polokiem, Bielanami i pozostałymi 
okolicznymi dzielnicami, targowiska.

Rozpoczęcie budowy hali targowej 
przy ul. Merymonckiej przyjęte zoeta
ło z radością. Tymczasem ostatnio 
roboty zostały przerwane.

Stow. żoliborcan zamierza podjr:-' 
za żywność ceny wyższe, niż w W ar- prergiczne starania vr celu jat, nai- 
szawie. Poza tym żolibórz me posiada I szybszego wznowienia robót i oddania 
w ogóle, narówni z Marymontem, hali targowej do użytŁu jeszcze w rb

A ! 3 f p  s p o r ó w ®

22 grany z wola zwycięstwa
walczy w r*!!eazielę w Warszawie

mer# w*.

S  f e j . ^ p ^ u r .  90 PP 2lilS Otto Nicolai- on e

Lwowskiej
Seredyńskicgo. 14.00 Parę 

14.15 ,.Ilustracje mu-

A B C  Ż A 9 A Ć
W Uiotjrach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych

kiestry R o n ­
dla P°d dyr-
inforinacjjl. ^ - scenicznych". Wyko-

■'yczne- n / C  i chl’* p ‘ R pod ayr'nawcy. GrK- > Bożyk — tenor. 14.55
G" Fltrt so!istów. Sonaty w wyk. Kml- 
Koncert s°  ̂ e j S. Na dgryzowskiego

Niedzielny mecz piłkarski z W ę ­
grami będzie Ó4-tyin meczem re­
prezentacji Polski. Bilans naszych 
dotychczasowych spotkań przedsta­
wia się następująco: 33 mecze w y ­
grane, 18 remisów, 42 porażki: sto­
sunek bramkowy 296:206.

c?owicrartyśtaValaA ^ d r ' % ^ -  rssTlOOO ‘ taMńw muzyki w SPRAWA UMOWY ZBIOROWEJ
T t r t a  l l t t  A n t f l  |Bruck«“ar Ą  Zakolu R a ^ -U-P.włowakH sudJNJJ# muzycy : raine (p)y_ty,. »  (ptyty)

y tra Adamska. 22.05 
Ork Konserwato-

6.35 Gimnastyka

I I  l a d o m o s c i  g o s p o d a r c z e

jego VII 3ym f°n'a acll0, vskie#o, i fołyty). 21.ud
ną w oprać St PrzeCh»dzka rlo rajskie | F wioloricze)i pra
Fryderyk 33.00 Miizyks do ial1' Sś„eert Symfoniczny Or

Notowania glaM * » « » » ;«
Ocwity: Amsterdam jorU ,

sąla Pb,20; Lond*# - ^  (kaj
5 82 i jedna ciwart,a ' ^  Oslo 125,25.
bel) 5.32 i tr* y ,c’s ,f , ’ 128 75; Z u -1
p *ry i 14,13; Sztokholm IW .'
rych 120 .20 . t j_ej

Pożyczki: 3 .proc. prem- inwej. - ^  
etn. 70.00; II-ej em. bS’x r ’9, . ł (drobne 
solidacylna (większe) ^  pań.-iw. 
o0.50: 4 i Pół ć r o c  - - 63„ (1; -po 
00,50. 5 Prot-. ^ n\ er^ ^ 00- 5 proc. 
100 zl.) 0 2 W  (drobnej « '- 0nf,jrobne) 
k olijow s ’tonwerB; 6 l -( iowa do- 
."79,00- 4 nroc. państw, premio
larów* 36.00. -m o n - W arsz.

Akcje: Bank Polski ’ 79 00
Tow  F abr Cukru 34.25; Lrlpop 78.00

77,00;

g i e ł d a  z b o ż o w a

Pszenica jednolita 20-75 -  21.50; 
13 ku -  11 50; jęczmień lb ,25—

S  > 36,50 -  22,75;

10,50 —  B0 . .  22,00: ma
12,00 -  12.50; ziem

^ • 91 m  _  22,00;makuchv lniane^21,6^  _

sl
mm l ^ T ^ A h o '— 3 50 ; siano praso- 
Prasor 6n.0a0 -  6,50.

kuchy rzep a k ow e  1 i,ou fcytnta | miony
nik! jadalne 4,75 . , praso- | drzewny

W PRZEMYŚLE
W  związku z akcją robotników 

przem. drzewnego o zawarcie nowej 
umowy zbiorowej odbyło sie ogól­
ne zebranie robotników, na którym  
postanowiono wyłonić specjalną ko­
misję, która zajmie się opracowa­
niem tekstu um owy i taryf płac, o- 
bowiązującej w przemyśle drzew­
nym  m eblowym  i budowlanym. Z e ­
branie powzięło uchwałę, iż obecne 
płace, które w r. ub. zostały zredu­
kowane, muszą być obecnie wyrów  
nane w granicach 10 do 15 proc. 
Rokowania w  sprawie zawarcia no­
wej umowy zbiorowej m ają być pod 
jęte w początkach przyszłego tygo­
dnia.

RUROWA WIELKICH
MAGAZYNÓW WĘGLOWYCH 

W C. O. P-ie
Na terenie C. O- P- przystąpiono 

do budowy wielkich magazynów  
węglowych na potrzeby lozbudo- 
wującego się przemysłu Równocze­
śnie budowane są m agazyny i po- 

drzewa i urucho- 
specjalny oddział 

dla obsługi C O. P. W

mieszczenia dla 
został

STATYSTYKA POLSKIEJ
PRODUKCJI KOPALNIANEJ

W  miesiącu sprawozdawczym wy  
nosiła całkowita produkcja ropy 
surowcowej w Polsce 43.851, tj. o 
1.471 ton mniej aniżeli w  miesiącu 
poprzednim.

Na poszczególne okręgi górnicze 
przypada:
Okręg Drohobycz, Zagłębie Bory­
sław —  czerwiec 1939 —  20.214 t., 
—  maj 1939 —  20.799 t

Okręg Drohobycz i inne m iejsco­
wości —  7.476 L, 7.333 t.

Okręg Jasło —  12.250 t., 12,750 t.
1 Okręg Stanisławów —  3.911 Ł, 

3.940 t.
Razem : w  czerwcu 1939 r. —

43.851 t ,  w  m aju 1939 —  45.322 ton.

USALENIE CEN ZBÓŻ 
NA LITWIE

Rząd litewski wydał dekret, usta­
lający cenę zbóż z nowych zbiorów. 
Ceny pszenicy ustalone zostały na 
poziomic od 9 do 10 litów za q. w  
zależności od jakości ziarni. Ceny  
żyta ustalone zostały w  granicach 
od V do 8 litów za q. Now e ceny we 
szły w życie z dniem 21 bm.

Oba mecze rozegrane w tym ro­
ku zakończyły się remisem; z B el­
gią w Łodzi 3:3 i ze Szwajcarią w  
W:-rszawie 1:1.

Z pośród graczy, desygnowanych 
do niedzielnego meczu najstarszym  
reprezentantem jest Szczepaniak, 
mający za sobą już 29 spotkań w 
reprezentacji; dalej Dytko 23 razy, 
W ilim owski 21 razy oraz Piątek 16 
razy.

W  rekordzie bramek 
Willmowski 18 bramek, przed Na­
wrotem 17. W oda’- mn i3 i Stalińskim 
11 i Piątkiem 10.

Z  okazji niedzielnego meczu z 
Węgram i warto przypomnieć skład, 
jaki grał w Budapeszcze w roku

W  niedzielnej drużynie węgirr- 
skiej będzie dwu debiutantów w  
reprezentacji zawodowej. Jednym  
z nich jest młody, 2*-letni lowo- 
skrzydłowy FerencvrahosU Lauzio 
Gyetvai, student. Dopiero w począł 
kach obecnego sezonu został on za- 
wudowcem, grając poprzednio w 
drużynach amatorskich. Jest to 
gracz, w  którym W ęgrzy pokładają 
wielką przyszłość, gdyż jest bardzo 

prowadzi 1 szybki, ma strzał i rozumie grę ze- 
' społową.

Drugim debiutantem będzie pra­
w y obrońca Imre Szebehelyi z Bti 
dafoku. Ten ma już wprawdzie 30 
lat, ale nie grał nigdy w reprezen­
tacji, ma natomiast sobą wicie

1921 na pierwszym meczu V W ęgra- meczów w drużynie Węgry B. Jest

wane
Rzeszowie

mi, a jednocześnie na pierwszym w  
ogóle moczu reprezentacji Polski: 
Loth Jem, Marczewski, Gintel, Sty ­
czeń, Cikowski, Synowiec, Mielech, 
Kuchar, Kałuża, Einbacher, Sper­
ling

Mecz ten Polska przegrała 1:0.

Z a p r e n u m e r o w a ć
A B C

w  Z a m b r o w i e
można u p. H E IE N Y  SZERSZEŃ  
(Skład n>aleriałóvv piśmiennych), ul. 
Piłsudskiego 20. Prenumerata 2.30 zł. 
miesięcznie wraz z odnoszeniem do 

I domu. Nr. pojedynczy 10 gr.

bardzo dobrym technikiem, gra tyl 
nego obrońcę, m a dobry wykop.

Pozostali gracze wyznaczeni do 
reprezentacji mają za sobą prze­
ciętnie ponad 20 spotkań w repre­
zentacji, co najlepiej świadczy o 
ich rutynie i wartości.

Najstarszym  internacjonałem jeat 
lewy łącznik FTC  Geza Toldi, któ­
ry grał już 34 mecze. Ma on lat 30, 
nazwisko jest znane na wszystkich 
boiskach, a -ze względu na >arćbO 
agresywny sposób gry bywało ono 
nieraz niezbyt przychylnie notowa­
ne.

Środkowy pomocnik Hungaru, 
znany z ostatnich meczów w W ar­
szawie, Turai, wyznaczony na Za­
pasowego, jest starszy wh-kium od 
Tuldiego, ma bowiem 34 lata " r re 
prezentacji grał 33 razy. C-i dwaj 
gracze jedynie przekroczyli ilość 30 
spotkań w reprezentacji oraz maja 
ponad 30 lat.
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N a d z w y c z a j n e  z a r z ą d z e n i a  g o s p o d a r c z a  w  £ > t g l i l
P A R Y Ż , 23. 8. O G Ł O S ZO N O  N A S T Ę P U JĄ C Y  K O M U N IK A T  

O F IC J A L N Y : ZE  W Z G L Ę D U  N A  S Y T U A C JĘ  E U R O P E JS K Ą ,
R Z Ą D  P O S T A N O W IŁ  R O Z S Z E R Z Y Ć  D O T Y C H C Z A S  W Y D A N E  
Z A R Z Ą D Z E N IA  W O JS K O W E , P O W O Ł U JĄ C  PO D  BROŃ  D O D A T ­
K O W Y  K O N T Y N G E N T  R E ZE R W IS T Ó W .

* #•
W  K O Ł A C H  D O B R Z E  P O IN F O R M O W A N Y C H  T W IE R D Z Ą , ZE 

W O S T A T N IC H  G O D Z IN A C H  P O W Q Ł A N O  P O D  BR O Ń  W E 
F R A N C JI O K O Ł O  700 T Y S IĘ C Y  R E ZE R W IS T Ó W .

Zarządzenia gospodarcze w A n g li
Z a k a z  w y w o z u  s u r o w c ó w

L O N D Y N , 23. 8 . Rząd bryty jsk i , 
w yda) dziś w ieczorem  sp ecja ln e  
zarządzen ia  dla z trzym an ia  p o ­
ziom u zapa3u su row ców  w  k ra ju . 
M. in. w ydan o zakaz w yw ozu  za - j 
g ra n icę  szeregu  su row ców , a j 
w śród  n ich  alum inium , m iedzi, o - j 
łow iu , żelaza, sta li i złom u, b a ­

w ełn y, kauczuku, niklu. W yw óz 
tych  su ro w có w  będzie  się m óg ł 
od b yw ać je d y n ie  za specja ln ym  
zezw olen iem .

W  n a jb liższym  czasie  p rzew i­
dziane je s t  w ydan ie  da lszych  n ad ­
zw ycza jn ych  zarządzeń  gosp od a r­
czych .

bliższą p rzysz łcsć  ze sp ok o jem  i tycznych  m ia łaby  w y w o ła ć  w o jn a , I pokoju , n ie  o b a w ia ją c  się przy
zim ną krw ią . N iem cy  liczą  na S łrach  taki n ie  egzystu je . M ożna tym  prow adzen ia  w o jn y , jeże liby  
strach, ja k i w  narodach  dem ok ra -1 n a jg oręce j pragnąć zachow ania | do tego zm usili nas p rzeciw n icy .

Znamienna ±22 w  protektoracie
Zjkryte groźby pod adresem  Czechów

leszcze w tym tygodniu
P A B Y Ż , 23. 8, Z  n a jw ięk szą  p o -  ć-raoy się zaskoczyć. W sze lk ie  śród

w agą, ale i sp ok o jem  p rasa  fran  
cuska k om en tu je  w  środ ę  ro zw ó j 
sytu acji- m ięd zy n a rod ow e j, k tóry  
ja k  tutaj sądzą, g roz i na skutek 
agresyw n ej p o lity k i N iem iec d o ­
prow adzen iem  jeszcze  w  ciągu  te­
go tygod n ia  do n a jb a rd z ie j k r y ­
ty czn y ch  k om p lik a c ji. P rasa fran - 
cuka stw ierdza, że stan ow isk o 
F ran cji podołacie  ja k  i  A n g lii n ie  
u legn ie  w  ża d n y m  razie  zm ian ie 1 
zaznacza, i e  w  p rzeciw ień stw ie  d o  
tego, czego  w  B erlin ie  n a jp ra w ­
d op od ob n ie j r-czekiw ano n ie  p o d ­
niósł się tu ia j ani jed en  głos, k tó ­
ryby w y p ow ia d a ł odm ienn ą o - 
pinię.

„B ez  w zględu  na to, co  będzie, 
pisak dzienn ik  „L e  T em p s” , n ie

5 9 3  k i m .
na g o d z in ą

BONNEY1LLE 23, 8. (Stan Utah) 
Anglik Jhhn Cobb ustanowił świato- 

rekord aeybkości samochodu, oe«ą 
gając w mego m  jedną milę, podczas 
próby podjętej na plaży w pobliżu Sałt 
Lak . City, szybkość 593.479 km. godz.

ki zostały  p od jęte , ażeby p rze c iw ­
staw ić się każdej ew entualności. 
D latego  też m ożem y  patrzeć w  naj

P R A G A , 23. 8 . B iuro prasow e 
p rotek tora  op u b lik ow a ło  dziś w ie ­
czorem  p rok la m a cję  rządu  czes ­
k iego do społeczeństw a czesk iego . 
P rok lam acja  na w stęp ie  p od k re ­
śla, że naród czeski złączony 
w spólnym  losem  z R zeszą  N ie ­
m iecką. przeżyw a okres b u rz li­
w ych  w ydarzeń , w obec  k tórych  
każda jed n ostk a  m usi za ch ow a ć 
bezw zględn ą k arn ość. W szystk ie  
w arstw y  sp ołeczn e  —  m ów i p r o ­
k la m acja  —  m uszą sobie  u św ia ­
dom ić fak t, że w  ch w ili obecn e j 
każdy m usi bezw zg lęd n ie  sp e łn iać  
sw ój obow iązek . S p ołeczeń stw o 
m usi sob ie  uśw iadom ić, że w sze l­
kie n iedba lstw o, ob o ję tn ość , czy 
też n iezrozum ien ie  sw o ich  obo ­

w iązków  je s t  zdradą in teresów  
C zech  i M oraw , a tym  sam ym  
zdradą in teresów  R zeszy, k tóre j 
częścią sk ładow ą je s t  protek torat.

P rok lam acja  d oda je , że w szy st­
kie urzędy  i in sty tu cje  oraz za­
kłady  otrzym ały  ju ż  od pow ied n ie  
in stru k cje . W  końcu  prok lam acja  
wzywa ca le  sp o łeczeń stw o do su ­

m iennego sp ełn ian ia  obow iązk ów  
i ostrzega  przed  w szelk im i n ie ­
roztropn ym i czynam i.

P rok lam acja  ta zaskoczyła  
w szystk ich  ze względu na nie p o ­
danie je j  celu , jak też ze względu  
na zaw arte w niej niedoniówiorie 
groźby.

J e r z y  V I ,  R o e s w e l t  i L e b r u n
w r a c a ją  d o  sw y c h  s to lic

L O N D Y N , 23. 8 . U rzędow o o- j c ji ,  gdzie  spędza w ak acje  le tn fe  i 
g łoszon o, że k ró l Jerzy  V I w ob ec  ; p o w ró c i do  L on dyn u . Zaraz po 

j zw ołan ia  parlam entu  op u szcza  1 p ow roc ie  k ról udzieli ju tro  rano 
| d z is ia j w ieczorem  zam ek w  Szko- 1 a u d ien cji prem ierow i Cham bcr-

S w a s ty k a aa ul,iach M o skw y
Powitanie Ribbentropa w stolicy Z.S.R.R.

M O S K W A , 23. 8 . P rzy lo t R ib ­
ben tropa  do M osk w y  nastąpił dziś 
o  ęodz. 13. N a lotn isk o  ceintralne 
w  M osk w ie . W raz z R ob b  en tropem  
p rzy b y ły  32 osoby , w śród  k tórych  
zn a jd u ją  się podsek retarz stanu 
Gaus, sze f gabinetu  Schm idt, szef 
protok u łu  oraz agen ci G estapo  z 
osob iste j och ron y  R ibben tropa .

Na lotn isku  pow ita li R ibben - 
tzopa ze strony  S ow ieck iej szef p ro  
tok u łu  B a rk ów , w ice  kom isarz
spraw  zagran icznych  P otiom k in , 
szef departam entu  eu ropejsk iego  
w  lu d o w y m  k om isariacie  sp raw  
zagran icznych  A lek san d rów  itd. 
oraz ca ły  person el am basady n ie ­

m ieck ie j z am basadorem  S ch u łen - 
b u ig ie m  ua cze le

D w orzec  lotn isk a  u d ek orow an y  
b y ł od w ew n ętrzn e j strony , nie od  
u licy , pośrodk u  dw iem a flagam i 
sow ieck im i, a p o  bok a ch  czterem a 
flagam i n iem ieck im i ze sw astyką. 
K om pan ii h on orow ej na p o w ita ­
n ie  m in istra  n iem ieck iego  w ładze  
sow ieck ie  ń ie delegow ały7. N ie b y ło  
rów n ież ork iestry , która odegra ła  
b y  h ym n y  n arodow e.

R ibben trop  p o jech a ł z lotniska 
P ackardem  pan cern ym  prem iera 
M ołotow a  pod  op iek ą  osobistej 
och ron y  M ołotow a , S am ochód  udp 
k orow a n y  b y ł n iem ieck ą  flagą  ze

Martyrologia w Niemczech
M a s o w e  a r e s z t o w a n i a  w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h
G D A Ń SK  23. 8 . (te l. w ł.)  N a ! L u d ow ego  w Sztum ie, Jana F i-1 ta jn a  p o lic ja  państw ow a, która 

teren ie  P r  :s W sch o d n ich  ta jna 5cłlera z K w idzyn ia , urzędnika zabezp ieczy ła  bib liotek ę  podręcz- 
p o lic ja ‘ pańsLwowa (G esta p o ) prze ! Zw iązku P olaków  w  Sztum ie, Stc- ną przez op ieczętow a n ie  pok oju  
prow a d ziła  18 b. m. m asow e a r e - I fan a  P ota rzyń sk iego , ok ręg ow ego  [ b iu row ego , w  którym  zn a jdow a ły  
sztow an ia  w śród  P o la k ów  zajm u-1 dyrygen ta  M ik o ła ja  D orsza w  Sztu i się zb iory  książek.

mie, p racow n iczk ę  P olsko -  K ato- t Jed n ocześn ie  z rew iz ją , która 
lick ieg o  T ow . Szkolnego Z iem i [ odbyła  się  w  cen tra li Zw iązku  P o- 
M alb orsk ie j, A lek san drę  M oraw -

sw astyką. Jest to p ierw szy  w y p a ­
dek, k ied y  fla ga  i e  swasty ką uka­
zała się na n licach  M osk w y. D o­
tychczas sw astyka była tu tem a-

la in ow i, .który złoży m onarsze do ­
k ładne spraw ozdanie o sytuacji. 
Ju tro ma się odbyć w pałacu Buc­
kingham  rada pryw atna.

N O W Y  JO R K , 23. 8 . P rezyden t 
R o o e e re lt  p rzerw a ł sw ą pod róż 
w ypoczynk ow ą i p rzyśp ieszy ł sw ój 
p ow rót do W aszyngton u . P re zy ­
dent oczek iw an y  jest w Białym  
Domu jutro po południu.

P A R Y Ż , 23. 8 . Prezydent Le­
brun powrócił z w yw czasów  do 
Paryża o godz, 18.55.

W y ja z d y  d o  E u ro p y
N i e w s k a z a n e

W A S Z Y N G T O N ,. 23 , 3. Za§ś»pca  
sekretarza stanu 'Welles ośw iad­
czył, że w yjazdy obywateli Sta­
nów7 Zjednoczonych do Europy są 
niew skazane i winny być ograni­
czone do w yjątkow ych wrypadków.

Stanowisko państw
g ru p y  O slo

B R U K S E L A , 23. 8 . Po zakoń­
czeniu obrad przedstaw icieli 7 
państw „grupy O slo“ wydany zo­
stał komunikat, w którym potwier 
dzona została zdecydowana wola 
w szystkich 7 państw zachowania  
neutralności i obrony sw ej nieza­
leżności. D yskusja, jaka toczyła  
się w czasie obrad potwierdziła  
chęć podtrzym ania ścisłych kon­

tem  najzłcśliw szych karykatur w . ta k tt j^  między sobą dla ochrony
prasie sowieckiej.

Ribbentrop wTaz ze świtą  
trzym ał się w  gmachu byłego  
sełslw a austriackiego.

po- :

Co zrobić i  dygnitarzem — żydstń

ja cy  eh w  przew ażn e j częśc i k ie ­
row nica* stan ow isk a  w polsk im  
życiu  społecznym , ku ltu ra ln ym  i 
g osp oda rczym

W ed łu g  dotych czas sp ra w d zo­
nych  w iad om ości G estapo a resz to ­
w ało n astęp u jący ch  P o la k ó w : pre 
z^sa Zw iązku P olak ów  O kręgu 
Ziem i M alborsk ie j, B olesław a O- 
siń sk iege . k tóry  po w ydalen iu  
p rze jśc io w o  zam ieszk iw ał w  M al­
borku. prezesa P olsko - K a to lic ­
k iego  T ow . Szkolnego, Jana Łęgę 
z P odsto lin a , k ierow n ika  Banku

ską, m ęża zaufan ia Oddziału Zw . 
Polaków  w Sztum ie, Stefana W ło -  
darczaka, pehroniarkę z M ik oła ­
jek, W alerie W róblew ską, gospo­
dynię m ajątku polskiego Cygusy  
tZ ieg cn fu ss) W eronikę Klin  
pierw szego męża zaufania Oddz. 
Związku Polaków w M ikołajkach, 
W acław a Pękalskiego, rolnika z 
M ikołajek Stanisław a Schreibcra, 
gospodarza Kornela Kw elę, gospo 
darza Preussa.

R e w i z j e  w  o r g a n iz a c ja c h  p o ls k ic h
P r z e ś la d o w a n ie  k s ią ż k i  p o ls k ie !

B E R L IN , 23. 8. Prasa polska w 
N iem czech kom unikuje: D nia 17 
b. m. o godz. IG po południu, to j Związku Polaków w Niem czech

znaczy po godzinach urzędow a­
nia, przybyła do biura centrali

laków w N iem czech zjaw iła  się w 
dniu 17 b. m. tajna policja pań­
stwowa w bursie Związku A k ad e­
mików Polaków, Ośrodek Berlin t 
opieczętowała pokój z biblioteką, 
podręezną akademików.

Równocześnie została przepro­
wadzona rewizja w 1 Central nym 
Domu Polaków w Berlinie i Od­
d zia le ’ Związku Polaków w N iem - 
czeeh w B erlinie - M oabit. W  obu 
ośrodkach biblioteki -  wypoży­
czalnie zostały obłożone aresztem .

BFRLFN. 2J 8. Prasa polska w 
Niemczech donosi: jak się dowiadu­
jemy zostały wszystkie biblioteki-wy- 
pożyczalnie w pdwiecie sztumskim 
obłożone aresztem. Podobnie w po­
wiecie złotowskim zapieczętowano bi­
bliotekę polską. W  obu wypadkach 
tajna policja państwowa zabrała kil­
kadziesiąt książek.

MOSKWA, 23. 8. W  związku z w i­
zytą ministra 'von Ribbentropa w Mo­
skwie, sowiecki protokół dyplomr.tyć*: 
ny opracowuje listę dygnitarzy so­
wieckich, którzy mają wziąć udzialw  
bankiecie, jaki premier Mołotow nia 
wydać na cześć ministra Win' Ribben­
tropa. Lista ta nie została dotychczas 
ustalona ze względu ną pewne trud- 
nnści spowodowane tym. że Kreml 
chciałby uniknąć obecności ria bankie­
cie z.byt wielkiej liczby działaczy so­
wieckich narodowości żydowskiej.

Wobec tego przypuszczają, że w 
bankiecie na cześć ministra von Rib- 
bontropa weźmie udział jedynie szczu­
płe grono dygnitarzy sowieckich, i żc 
z pośród wyższych funkcjonariuszy 
komisariatu spraw zagranicznych np  
weźmie udziału mianowany przed 
miesiącem wice-komiaarz spraw za­
granicznych —  Lwowskij, który jest 
żydem.

Ambasador japoński
u R ib b e n tr o p a

BERLIN, 23. 8 . Minister vr>n Rib­
bentrop bezpośrednio przed swym od­
lotem do Moskwy przyjął ambasado­
ra japońskiego generała Oszimn. Roz­
mowa trwała przeszło pół godziny. 
Ambasador .japoński przedstawił sta­
nowisko Japonii v  związku t, zapo­
wiedzią zawarcia iticmieckc-sow iec- 
kiego paktu n nieagresji.

O b ia d  b e z
J a p o ń c z y k a

M O S K W A ,'23. 3. K onferencja  
min. Ribbentropa z prem ierem  
M nłotow em  trw ała przeszło trzy7 
djfdziny.

Am basador Schulenburg w ydał 
na cześć Ribbentropa obiad, w  któ 
rym wzięli udział członkowie am ­
basady, dziennikarze niemieccy 
oraz członkowie delegacji niemiec

kiej na w j starkę rolniczą w M o ­
skwie. W  obiedzie- w ziął udział 
również mnłjaśador W joch Rosso. 
R zecz'charakterystyczna, że z am ­
basady japońskiej nikt nie został 
zaproszony.

syyych wspólnych interesów.

E m ta e s  niemieckie
n a c ł  P o l s k ą

BOGUM1N. 23. S. TM.siaj o gpdr- t j  
rd strony Niemiec nadleciał ruermecti 
samolot bombowy 3-mołnrowy, który 
szybcy al nad Bcgumineiu miastem i 
Roguminenr Nowym. Zaalarmowano 
władze wojskowe i niebawem nadle­
ciał polski samolot myśliwski, który 
zmusił niemieckiego bombowca do 
ćeiiuęcki sio z nad terytorium Polski. 
Rodobhe naruszenie grąnioy przez 
bombowce niemieckie zaobserwowana 
w czoraj'w  godzinach przedwieczoro- 
wych.

Niesłychana profanacja zw ło k
ż o ł n i e r z a  z a s t r z e l o n e g o

p r z e z  ceJn taów  g d a fts& k h
TORUŃ, 33. 8. Zvł«ki śp. Michała 

Rożanc,wśkiegr,, żołnierza, zastrzelo­
nego przez celników gdańskich, przed 
wydaniem ich władzom polskim zo­
stały w najohydniejszy sposób znit- 
kszt dcone. Komisja polska, która do­
konała oględzin, stwierdziła w swym 
protokóle niesłychaną profanację 
zwłok P rofan ację  tę stwierdził także

lekarz, przy sądzie grodzkim  w T cze­
wie, który przeprowadzał sekcję.

Zwłoki hyly zniekształcone, praw­
dopodobnie podczas sekcji dokonywa­
ni j w Gdańsku, a następnie Zanie­
czyszczone. przy rzym dołączono do 
zwłok części erganow ludzkich, po­
chodzących z. innych trupów.

Piorun uderzył w grupę m łodzieży
T r o je  d z ie c i z a b ity c h

łió ttt, '23. 8 . W  czasie hu rzy nad 
ssią Dzierzkow ice, pmw, w ieluńskiego i 
piorun uderiył w gromadkę młodzie- 1 
ży. powracającą z poła do domu. SV 1 
pow nej chwili piorun uderzył w drze I 
wo, pod którym schroniły się dzieci, i

7. których troje ropłałoRm ierł-elni* po 
rażonych, a m-ą.uowićiś U -letn i Jaw 
Grzegorz ak, I” letnia Marianna M'ar- 
dęga i 15-latni .uv-.T Kueharstki. K il 
ka osób odniosło, lżejsze kontuzje. 
Pogrzeb trzęch o fia r  burzy odbędzie 
śię w dnhu jutrzejszym .

Usłalenita nazwiska
k o b ie t y  z  o b c i ^ ą  g ło w ą

W  związku ze znalezieniem trupa i kiej 8 , lat 29, żńmężr.s. 
kobiety z obciętą głową- na torze ko- j Zwłoki Kaezklełłó- przewiezione. zo- 
lejowym.ną wiadukcie mławskim War . stały do gabinetu medycyny sądowej
szawa —  Praga, o czym donosiliśmy 
w dniu wczorajszym, władze śledcze 
wszczęty energiczne dochodzenie.

Ustalono, że tragicznie zmarłą jest 
Julia Kaczkiello, sam. przy ul. Pras-

przy ::!. Oczki, gdzie będzie przepro­
wadzona przez bieglyolt lekarzy sek­
cje zwłok.

Zachodzi przypuszczenie, że Kacz- 
kiełło popełniła samobójstwo. ,
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